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PG PROCESIE POLSKICH BANDYTÓW
P a ry ż , 28  lis w p a d a .

W czoraj, o  godz 2 ej ra u t,  u- Ch Cemy powiedzieć, że agentom so- 
kończył się ccsna* ru alny proces wieckim jest również p. Ludwik Lat- 
p c .s i :b bm uytów . Raz mczął iiij t,n zarust w spółpracownik Revue Hebdo-

L /  , %ẑ " ,ffdow l P ^y^ i?  tnaduire , który przez tiicrwęze dni
głych ( Cour a c ss ise r  dep. Sekwany p i#ceiSU usiłow ał na łam ach Parts  
ugółem  22 p o sied zen ia .. W, r o k  juz M a tin a l  aferę rczomuchiw&ć; dnia 1 1  
zap oł M iem y zateni tw  u t  ile  Ijjtopada zatytułował naw et swój ar- 
pisaC j; ten uroceL powa ał, tik  ty kul: „W ojna Polski z ianciarm esją’1. 
tr "r-pb'! g  co  należy try leć o  M usiał się jednak zerjen tew ać, że 
wyroku, a w .cszcie czy 1 Janie są Wprost niem a z czego kuć anlypcl- 
procesu skutM . gkjej propagandy i pisać w sowieto-

niskim  organie przestał. A m sżc się

W  c ; ,8u  raku 1924, w okuIfesrJ $ ’% # & * * * ! » &  »  «
Parysa , K U ® »  i N.(Uu n i -  s | W l t r d  : i£  t £  J r a .

* * M , S j 3 £ *  0 J w  W  nr r<to°

w . t a f i  w s j  i o n s '* 'b o  nik ! 21 lCi y ™ '*  s1i* jf  k[i' fcS ! ! 9ra-

ruandji—ferrojerka. pani C jr tis s . Po- S fJ ju C  p lS ^ f  J  !vj '  f l .J lU t
licja zaczęłr zukcć zb .o d n iarz r i w JrT  Jń ^  2  i  t
styczniu 1925 roku dokonano  pierw- u'śr6l‘ ' ?  ■ m  " J  u J y
s4 « aresztów ń. W  tiłka t^ S d n i  B  V l C o A  ■'
potem  znajdow ało Się ju* pod Wu- O j t tm a ,  . U l i  a. H -
c*em w ló in y ch  miejscowcściach. 'h  i Martin Trufli.^  ̂ iowiaŁ‘'i  tłu- 
Francji 2? Polaków .1 N iejik, Bsuzda- " fhn L ^ łS S ff ' .  L i
U rb n .as  został zaaresztrw any w Ber- ^ i nw .k i l ident P  A T
linie; jako »bywal« men, rek" który welp ‘ c.ł kowski, korespondent P.A .T.

'  . * V a * -  r « - o «  |
wwtacy Właot v Zińczuk k e o  to- wym' 8«DZ10W e Przys,e8 u obradowali 
warzysz i
został aresztowany w Brukseli i wy- odpowiedzieć rsa 55 P y ^ n
danv It rece orawiedUwnirf f ra r  u- w r fo k cz-v H *cy  z n a i^  z depesz- dan i w rece spraw ier iwoSc rrancu- |ylkf ZińczUK , p acbaw 4ki pójdą pod

"Śledztw o powierzony sędziem u g!L°-tyl ę ' 

nu  Lacomblez ow '^ lećm^c- r 4nie 11 ‘ kurator, zostali skazani na dożyw ot-

S £ E 2,S & t t ? 5S hłK  fL- «  f i ’ ; «  * 2si
S Ł !  i ? ?  f f l r ^ y p ^
wach brali udział ci sam i złoczyńcy. L  *no*oa nie uzu ć za s , . a -
Tym  sporobem  zwyczajni złodzieje, w ,ca,,w y* 
którzy nawet „WładKa* nie znali,
włączeni zostali do  im ponujących rcz- W  bardzo dobrze prow adzonem
m iarów ,„bandy*. Rozprawa przecież Echa Dolsktem  w Paryżu , p  Stanis- 
wyKEzai*, ze „Ł^nay- me oyło, ze ław R ogoż pisał dwa tygodnie temu 
było najwyżej pięciu bandytów , któ- o  «niczem nieusprawiealiw ionym  na- 
rzy kilka „operac >* dokonali razem  stro ju  pew nego m enokcju , obaw y i 
Rozpraw a w ynazila także, że w śród lękliwości>, jaki w związku z prace- 
19 ©skarżonych (bo 3 um arło w wię- sem  wytworzył się na w ychcćźtw ie, a 
zieniu przed procesem ) było fylko «szczc {ólmc w kolonjach tobotn i- 
dw u niewątpliwych zbrodniarzy. Zm- czych polskich Paryża i okolicy*, 
czuk, cymnzny i zdemoralizowany istotnie, tu i ówdzie niekrytyczny czy. 
przez wojnę pół-Polak, pół-Rosjanin; telnik co-nziennych gazet m ógł rzu* 
oraz ?achov 'ski, osobnik  zupełnie w cić rooo tn  kowi pcisiticm u obelżywe 
swei :iem noc e am- r .  iy. sb w o . Jest to  jednak tb jaw  bardzo

W śród  oskarżonych była iedna pow ierzchow ny i przejściowy, Nikt 
kobń ta, Zoś. a W ern kówna, kochan- niem a praw a obciążcć wychodźtw? 
k? „W t^dka*. Pognali ti^  w Reims, choćby cząsteczką odpowiedzialności 
gdzie Z csk a  służyła u niejakiego M au- za zbrodnie jednostek, 
ry c .g o  Sdbera, karczmarza i pasera. K azim ierz S m ogorzew ski.
który wie1* wyoraw sam  zorganizo- m m !
w?ł. Na śledztwie W ładek obciążył
bardzo  S lbera i Loiano go  zaarw zto O i a C Z e £ 0  U & U n S C tO  D T O f , 
wać, ale, zaklinany przei żonę Silbe , ,  ?  , *
ra a swoją i.o tnnkę, W ładek wszyst- l i e r O A C Z e W S ł i l l 6 g O ji
ko odw ołał. Siibera pozostaw iano  na „ , , ,  1 . . . .  .
w olności, to  też Żyd zaraz „zwiał* ;e J k ,iuŁ » « « £ « ,
swą zacną połowicą i więcej ich nie j -’'!? .0 postanow ił wyp
odnaleziono. daJlfi z u m w erry ftu  p tofesora Her-

0  baczew skiego. „Eita* zamieszcza ko­
m unikat o  przyczynach tego wydale-

W  przeddzień rozpoczęcia się p r o  ni a. Kom unikat brzmi: 
cesu  w prasie paryskiej ukazało się Ssnat U niw ersytetu Litewskiego 
szerrg  artykułów informacyjnych, m a zcnnajom,ł się z wywiadem lektora 
jący th  na celu przygotow anie czytel- uniwersytetu p- Herbaczewskicgo, 
ników  d r  śledzenia za przebiegicn: udzielonym  korespondentow i pism a 
p ro resu . Taki M atin  wyraźnie pod* łotew skiego „jaunakas Z in as ', w któ- 
kreślił, że ogół pracującego wychodź rym p H erbaczcw ski oświadczył tuię- 
twa polskiego we Francji nie n o ż e  dzy h n em i. że: 
być odpowiedzialny za kilka zdepra- 1. W  zw iąsku z kongresem  w 
w ow an.ch  jednostek narodow ości poi- Ryczę należy mieć na uw adze d ' i a 
skiej. N atom iast p, O eorges C iareite zasadnicze poglądy, jeden  pcgląd  
poświęcił swój artykuł w F igarze  (2 X1) doprow adza do  logicznego w niosku, 
„olbrzym iej organizacji polskich ban- te  wesbec pogw ałcenia praw nego 
d y tó w ' w którym zlc-śliwie stwierdził, ustro ju  dem okratycznego w państwie, 
że na półroiljonowe wychodźtwc doI- każdy ma praw o inicjatywę ufworze- 
skie we Francji, od  1919 reku  około  nia now ego rządu, o  ile m a za sobą 
20000 Polaków staw ało ju l  przed są- odpowiednią po tem u s łę. w idzim y 
dami francuskiem u S tosunek orzestep- zaś właśnie, że siła taka się znajdu- 
ców polskich we Francji wygląda je. D ruga zasadnicza myśl to ta, iż 
wi^c na p ozor g rrźn .e  (4 proc. cgć zadaniem  kongresu było wykazanie, 
łu w ychocźtw a/ że naród litewski życzy sobie zakoń-

O tóż należy tu z m ocą zaznaczyć, czyć nienorm alny stan  stosunków  z 
że praw dopodobnie przed sądam i Polską. Rząd polski jeśt dobrze po- 
francusKiemi stawało naw et więcej n i i  inform owany, jakie jest stanuwisKo 
20.000 Polaków, ale ich „przestęp- narodu  litewskiego i jakie obce wpły- 
stw a" są przeważnie znikom e l w wy m ają powodzenie w Litwie. Rząd 
większości wypadków vzycikają z nie- litewski twierdzi, ae naród  nie życzy 
znajom ości adm inistracyjnych nrzep!* s«>bir nawiązania dobr ch stosunków  
sów francuskich. Najczęściej wychodź* z Polską, jfdnak  w  istocie rzeczy 
cy poiscy byli karani za dwa rodzaje m ają sią wręcz odwrotnie, 
„przestępstw :* 2 . Będąc w W arszawie, om ówił ńn

1 ) niem eldowanie urodzenia dzie- w  polskich sferach politycznych 
cka (we Francji o u rn d zeriu  trzeba w izyslkie możliwości zlikwidowania 
zam eldow ćć w urzędzie stanu cywil- litewsko polskiego zatargu. Przewi- 
nego  w ciągu trzech dni, o  czem dziano te wypadki, które ju i  nasfą- 
jeizcze dziś nie każda rodzina wy- piły, inne zaś które być m oże zawic* 
cboćżcza wie); rają jeszcze większe niebezpieczeństwa,

2 ) wykroczenie przeciw przepisom  pozost-ją  tajemnicą p . Herbaczcwsk. 
o  cudzoziem cach (przepisy te są  3 Z naczna większość polityków 
skom plikow ane i w dodatku często się litewskich c b r  taje jakoby za porozu- 
zm ieniają, tr  też z b łahego  pow odu mieniem z Polską jednakże są oni 
rao in a  zostać •p rzestąp ią* ). bezsilni wobec wpływów sfer rządzą-

W yzyskiwać proces dla agitaij! cych, 
antypoiekie] próbowały tylko dwa pi- 4. W  stosunkach  polsko litewskich 
sm a parysKie (na trzydzieści kilka) utworzyła się taka sytuacja, jak w r. 
P aris M atlnal i Paris-Soir . O ba na- ’90f w Austrji, kiedy austrjacki mini- 
leżą d e  p  E u g rn ju iza  M erle‘a i za- ster spraw  zagranicznych Ehrenlai za­
trudniają agentów  sowieckich. Nie rządził aneksję Bośni i H ercegow iny.

N M Ó j  M P O M a  R o s i ł .  R u c h y  n a r o d o w ł o ś c i o w ł e  w  C e r k w i .
P i s m a  w i e d e ń s k i e  m b w ł ą  O r e w o l u c j i .  N ie ró w n e j s ą  o n e  u ły  i o d m ie ń -  w iąż ąc e  u  tiw . iy , d o ty c z ą c e  n  ró w n o

W I E D K Ń .  2  X I I .  P A T .  „ N e u e s  W i e n e r  A b e n d b l a t f  d o n o s i  np i b a rw y P o lity c zn e j. o rg a n iz a c p  w ew n ętrzn i ) O .r k w ,,  jak
z  B u k a r e s z t u :  D z i s i a j  n a d e s z ł y  t u  z  R o s j i  p o ł u d n i o w e j  n ie  b o -  P o d c z a s  gr|y ju c F  u k ia in 1 h łc  5v ra ro d o w c ś c io w y i:h , 
t w i e r d z o n e  d o t y c h c z a s  w i a d o m o ś c i  o  w v o u c h u  r e w o l u c j i  w  R o » ji  P 00813* ^ * 1 sw o ic h  n n s ia w io n y  Jr* . r r z y p i j s z c ;  m o ż n a  z d u ż ą  p rw -  
p o ł u d n i o w e j .  D z i e n n i k  , , p o l i t i k a ‘f o g ła s z a ł  o b s z e r n e  d o n i e s i e n i a  a n ty ro sy is  o  (p n ii ły c 7nie,i i an .y -  n c ś i ią, 12 S ^ b ó r  tak i o p o w ie  s i” c^ ł-  
w e d ł u g  k t ó r y c h  w  R o s j i 'p o ł u d n i o w e ,  w y b u c h ł y  n i e p o k o j e  K i l k a  m o s id e w sk o  (c e rk ie w n ie ) , c z \ li r o s ł a -  k n w ic ir  za  u s tro je m  5 c b r m y m  C erk w i 
o a d z l a ł ó w  w o j s k o w y c h  m i a ł o  j a w n i e  p r z e j ś ć  n a  s t r o n ę  o p o z y c j i .  d a  n !e  w yr£^ n e  o b lic z e  indvv*i- I za d  p u sz c z e n ie m  1 u n a ro d o w ie n ia  
R z ą d  c e n t r a l n y  w  M o s k w i e  p r z e d s ?e w z i ą ł  z a r z ą d z e n i a  c e 'e m  a u ‘ ln!V ale t c i  o r g ^ n  u je  s z e rn k ą  w p e w n y m  z a k re s ie  C trk w i p ra  .1- 
z a p o b i e z c n l a  t o ^ s z e r z a n i u  s ' ę  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o  W s z y s t k i e  ak c ję  u k ra in lz a e y jn ą  C rrk w i, m a ją c  sAawnej w  P o isc e i czy lkp rzep row & dzi 
n i e p e w n e  o d d z i a ł y  w o j s k o w e  z o s t a ł y  p r z e n i e s i o n e  z  R o s ; i p o '  11*n s  o p a rc ie  w ś w a d o m o ś c i  s p o łe -  pew i \  le w n lu c ję  w  d c iy c h c z a sn w y n ; 
ł u d n i o w e j  d o  i n n y c h  o k o l i c .  - c z e ń s tw *  u k ra iń s k ie g o  j  m a sy  Uidi - s t a r  i., rzeczy .

■ _ ■ aatgŁa!-siiB=? ' w e, zaczynający kitlkow ać iu..h bia- Fowiui^n być jeduak w tej całej
j ) d f g ? C  l i t e w s k a  W  G e n e w i e  łoruski, prow adzony pm iz senatora spraw ie zachowany jeden warunek;

' K O W N O , 2  XII, I a T .  P r s z e s  m in is t r ó w  i m m m U z  s p r a w  z a -  B ohU anm lfea  yolitycznk roprezentu- w szystkie .d ram y  narodow ościow e 
g ra n ic z n y c h  W o ld e n ta r a s  w raz  7 d y r e k to r e m  d e p a n a m e n t u  le kom prom isowy program  p e s  ętfzy Gerkw m uszą zadeKiarować przed 
m -s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  d r .  Z a u ti iu o e m  w y j e c h j  d o  G e n e w y , utrzym aniem  języka słow iańskiego soberem  swój stosunek do  państw a 
W  s k ła d  d c t g a c j i  ‘ i w s k le j  o p r ó c z  W d e m o r o s a  I Z a u n iu s a  w nabożeństw ie, a w pirw adzeniem  w s to s ie  lo jainosd  oaństw owej i c* 
w c h o d z i t a k i e  p o s e ł  USewsło w P a ry ż u  K‘ m a j  c  a s t e  n ie o b c e -  kaZfeń b ia ło ru sk ich . cerkiewnie pro- bywatelskości p o c z y n i .  Zam aniiesio

W j n  H o m o f e n ) ^  n * A < an « n  «*t H ,n 4»X ■> maTmiA ki-rl-TiA *Mj *
Dugi je zupełną zależność od pałrjar- wacie tego właśnie stanowisk? pcii-nośc i W o  d e ^ a r a s a  obow iązki p re z e s a  *tj r i  jtró  v pełn ić  będzie m i­

n is te r  w ojny  u  u u B u taa

Zaprzeczenie rządu kowieńskiego
own« n< d .sz łu  późnym  wdeczorem «Udwmoś£: W  twia ku z 

nietn mur. Plłsudaklego o nekurnej m obilizacji nr Litw ie, rsad litew sk i wysłał do

chatu M oskiewskiego, a ćo  w kon- tycznege odrazu skieruj? uw?gę So*
sekwencji pociąga — nie uznaje sa- bo ru  na w hściw c tory i poczynania

z  Kowtic oadeszta pćźuym wiecjorem wiudomoś,‘ m źwiąskp z  oświadczę- tnodzielnuści Cerkwi prawosławnej w i pozwoli w atm osferze powagi obrać
Polsce, N a uboczu, m leząc y i zdezo- form y organ zacyjne w iy c 'u  Cerkw*g e n .  j t k i e t a r z *  L t g k  N a r o d ó w  t e l e g r a F c s n ą  n u t ę  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j

P i i s S f k i  t e  r « L i * w i e  R ato w an y , wyczekujący rc .w o ju  wy- Prawosławnej w  Polsce, ■

o g ł o a s o u o  lu o b l H  a c j f .  R z ą u  l i t e w s z l  d e k l a r u j e ,  że ż a d u e j  ( u o b i l i z a c j i  n a  L i t w i e  paaKOV,  znajduje Się t e n  oalam  wier- W  świetle nurtujących Cerkiew
*°SSŁ L SS£Ł . t.Elta- , . P™ .W 4.V. ^  1 p ra .O . m .J t -  P O ltt*  < * • *  n iB lU B M m  wydaje Się

D  f j « i «  w  I r \  i  t i A i i a  kfóry uznaje siebie za ludność żądanie Soboru Biskupów prawosraw
i  O r O Z U m i c f i  C  W  J \ ( 3 j p c Q Z l c .  rosyjską Niema . n  szerszych poc- ty ch , |skierowanc do  rządu c  przy-

c l e  Jo B ^ o « m ' c Xn . a ^ ^ m . ę d z y ^ u S e r n a " "  c m  ^ s ł aw isto i^ ia w ^ g ^ o w a n - j ,  mą- śpieszenie uregulow ania stanu  praw- 
(fajdedzk i e g o ,  p r z y c z e m  o b i e  s t r o n y  z g o d s i ł y  s ię  na o s o b ę  k u p c a  K a d g i n b u a ,  s.e, posiada natom iast liczne szeregi nego  Cerkwi w Polsce. 
kicgZ *OB*"ł  pr*C7 gubernatora mi,n,ow,iny p r e s y d e n t e m  d y r e k t u r j . e n  k « j p e d z -  duchow ieństw a z Łhiei«rchją Cerkwj T rudno  sobie wyobrazić oy rząd 

, .  . ,  n . - s . - . :  na  cztle . ’ w ybrał w tej sprawie inną d rrg ę , niż
L i s t y ,  gończe z a  p  e e z  . a j t l s e m .  Jakikolwiek będzie wynik p ro c e s u  przewiduje Konstytucja: żąda ona

4.  S S f i & ^ & l S S S S S u  Z g & s r s & s :  » W ™ ^ w i,D ia  p o k c L g e iD U h  M S  M M *  państw a d c  Cerkwi
n e  j e s t  w  f „  o g r a f j e  P ie c z k a - ,t\s o s t  . - o n y  j e s t  c  s z e r e g  c i ę ż k i c h  z b r o d n i  p r z e -  odłam ów  w Cerkwi, nie uL ga, zdaje w drooze ustawy, na podstaw ie jed- 
C i w k o  L i t w ie ,  W s z y s t k i e  o s o b y  i i n s t y t u c j e  p r o s z o n e  s ą  o p o m o c  w  k i e r u n k u  W 4 t p lJ w łJ Ś c i>  ż e  duchcw irńslw c, nak Uznanego przez rząd ita iu tu  wew-

, ==g w przeważające] swej m asie rosyjskie, nętrznego  ustro ju  Cerkwi. , D o p ó ,:
R o x b r O | e n i < ^  F f ^ ł i c j l .  będzie m usiało dla względów taktycz- statu t nie odpow iada istotnym

P A R Y Ż . 2 X 11. P y t  Izb a  D e p u to w a n y c h  p r o w a d z i ła  w  d n iu d z is le i-  * rc h  ść ba kom prom is, a w ę s to k u ć  ^ y ^ 6W
m  d y sk u s ją  n a d  b u d ż e te m  M ini 

,  p o d k re ś l i ł  że  F r a n r j^ „ u r  y n . ł ^
w a ż n i e j s z y  w y s i ł e k  z e  w s z y s t k i c h  v ................. ............. .  . . .  ®
p rz y to c z v ł .  ż t  a im ia  f r a n c u s k a  z ło z o n a  w  1 9 1 4  r o k u  z  9 0 0  ty -  J « t  ‘o  fedna strona t t j  s p r a w y -  1“ « «  « * » »  J  .k.ejko.w itr formie
-ięcy  lu d z i, w  r0 HU 1 9 2 8  s k ła d a ć  s ią  b ę d z ie  z 5 8 0  ty s  l ic z ą c  konaeKwencja ujem ne szlucznega nie- uznać ty«* lnł ic -ych zasad  ustro ju

w  te -n  a rm ją  l ą d o w ą  m a r y n ą ik ę  i lo tn ic tw o . - W  d a ls z y m  c .ą g u  )«k* przys czeaiania ruchu białoru- * ev  nętrznego Cerkw 
s p ra w o z d a w c a  z a z n a c z y ł ,  że  S ta n y  Z je d n o c z o n e , A n g ija  i j a p o n -  kkiego v cuihiiw ief, itwie i 

ja  z w ię k s z y ły  z n a c z n ie  s w e  w y d a tk i ,  n a to m ia s t  F ra n c ja ,  N ie m c y  bcŁwyjŚLiawegp dylematu:
. w-N. • . . .  a . a ...  ł _*.1 * \T* . . * _ _ 4* ń u.nn*,'a n OB.

o jfc is  Pieczkajtisu

s p r a w o z d a w c a  z a z n a c z y ł ,  ż e  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  A n g i j a  i j a p o n -  s k i g a  v) o u  ih u w jiiń s  w ie  n a  s k u te k  S ta tu t  n ę trz n y , in a cz e j m ó \ ąe 
j a  zwiększyły z n a c z n i e  s w e  w y d a t k i ,  n a t o m i a s t  F r a n c j a ,  N i e m c y  b e z w y jś c ia ^ e g o  d y le m a tu : r o z b ie t -  8an? o « ą d  te r k  ->wt.y p ew  tn  r by ć  u -  
i R o s j a  z m n i e j s z y ł y  o  j e d n ą  c z w a r t ą  p r z y c z e m  w y d a t k i  N ie m ie c  u i i c i  a ą ż ^ n  p o m ię d z y  m a= ą w y zn a - n a  j a r y c h  ^ o d j f a w a jb  d a-
s ą  n a d a l  z n a c z n in  w y ż s z e  o d  f r a n c u s k i c h .  a  k ie row n .kE m i r tlig ijn y m f. J ^ h  gw,ir«m cip s u w  ,n e g o  ży c ia

■ • a . » . .  ■ łg A le  je s t  Jeszcze i d łu ta ,  u je m n a  n!® to z s iu ^ a n e j  o d  w ew n ątrz
ą t i zn y  Żart ze Strony Litwinowa . s tro n ?  s p ra w y . O ile  z d ro w e , o a p o -  ,uchtul h fy d e n ty s ty c z n y m . W sz e lk i

N O W Y  YORK. 2 J  i. PA Propozycje Litwinowa w SDraw* cjikc* wja£jająęg istotnym  potrzebom  szeio- *"ucb ciezadow rtlecia i b u n tu  bęozin
wi*ego rożbćojcnia n ir spo tkał” się trfFaj z ^ y ra a a ty c z n ie js ^  przy jęciem, ^  u 2 B(ę QieLie języka cer.' metyiku rewolucjonizował Cerkiew, 
niż w jak.cukoiwiek innym kraju, „Npw York Tim es zaznacza, że oczy- ** a ]» b fdzie  rów rti«  lw;.i,c i ^
wiście S i*  .ti n.e proponują .n iesienia w ^y slk ich  M  'b ro jnych, jakż ż kiewnego p zez w orcw aazen.e ęęzytóa ^  . ^ dz^  J ° WQl“  UCI^ a ł  »ię 
b iiw ijm  m ogłyby wysyłać na wieś swych urzędników  dla ściągnięcia p o - ojczystego do  kazań, a ncwet nabn- z,»uu o  pum i.c, a przez to zam ącał 
oalków od  opcirnvch wieśniaków, gdyby u is rozporządzali kaiabinam i. ż tń siw  m e te  się skutecznie przyczy- 8tosunki C trkw i z p a ń s tw m .  U tik - 
Zdaniem  „ W o rd l ' p iopozycja rosyjska nacechow ana jeie! hlpokryzia. albo- (j 0 zb ijie n ja lu aao ic i du  Cerkwi tfĉ °  D d,tiy v  dobrze zrozumia- 
wiem jerd to  nędznym  żartem  z t  stron; LitwT a »iawić s ' w Chtłewife WVnjku u a  odw rócenia u w a t. tei Qym iateresie państw a i Cerkwi.

L s s wi< ” RM ii So^ ka K ą^ n ’  „ a  * » i *  i » » ^
Kontrola woiskawt Austrji zniesiona. w « *  < o o « i . i v c , o t i i w y» r o i c  '" Z lT d lJ

W IEDEŃ, 2 .X1I, 9AT. U -z -dow . o8.asŁl K a o d tr , < « * » *  4 M  «  temat pog lądd . ,o  « t r 6 |  Cerkw
oficjalne doniesienie, że konf^renc a Ambasadorów w Paryżu postanowiła podsycanie aąfen naro owyc D m d ™

l8c8  leer-ere w A .» r l  tr°m „te f p £ z  U » i * »  Cerkwi .  PolSte.

Uchwały CK W .P.P.S, w sprawie litewskiej * r '».-»<« « « 1 'W <*>?’ rX S-
W W i«ŁA «rA . 2,XI, w t a o m i )  0 . 1 „d b y l. po? ,edzen,e C .  w osaow yrh. rom deająeych  te C e r-

K.W. P.P.S., na  k tórrm  prryjęio do zatwierdzającej 
zdanie prezydium  z dotychczasow ej działalności

wiadom ości sur 'wr»- kiew.
C zy  o&łabianie Cerkwi , przez te którem u z kolei bliżej przyjrzeć się 

wypadnie. [ Luoicz. >Przyjęto jednocześnie oświadczenie w snrawie stocunków  polsko-li- ruchv -larudow e6ciow e nie odbije się

if te w s Ą w a fc ? ą ć e j przeciwko dykTatuue ^ o fS o w e r^ ^ o id e m ^ r a ia  i Ple- “ i5® i r p l a  t3” owl® f * w obee 1  m y ś l i  K o n s e r w a t y s t y  L u d -  
cbant wlćz{usa oraz wyraża przekonanie, że dem okracja litewska o itatecz- kusów  trkw i ros jsk r  , r sw adzo- w i k a  G ó r s k i e g o ,
nie odn irsie  zwycięstwo. nrij dziś przez rząd sowiecki? T ruduo  Przejęcie się w ażnością  społecz

CKW . PPS. stw ieroza, ż r  przeciwstawi się bezwzględnie próbom  rcz- Qa to stanow czo odoowiedzieć. W nego zuaania, ja k ie  w  iz is ie isze j  
w iązań'a za’argu w drodze zbrojnego wystę n i» i odrąuca ' s?!- * mo- razie rozdrabnianie Cerkwi epoce w szędzie  a  szczególniej u. nas,
żliwości zastosow ania siły zbrojnej w sporze polsko-litewskim. Qa |f w ojujące pom iędzy sobą od- z ^ k s z ą  w łasnością ziem ską je s t

W ilka z nadużyciami w urzędach. hmyWabia/oby je] pozycję na «■ ^
D ow iad ijem y fę że Preźy- wnąf c .

dji m R?iiy M inistrów na wn.dsek N iu-.w yerajnej Komisji do  w a ^ z  ną- z  drUgjfj s ,rntiy nie naleiy  nada- gc zawodu, i w ię łs ze j ziem ian w e  
du£y< ri “lało do  wszy <'cich rtini; jrstw  o k ó lr , dom ,^. |5C7 ? ^ ^  . wielkiej w?ci zagadnieniu w lcsn e siły  ufności. Brak tego p -ze -
poszczególnych urzędników ahy me dopuszczali , do  urzędów  b. ur^ędni- ac z y . ; 1 .. “  . , konar i,, ab nie >staterzkl *ar . r .
ków, w ystępujących w cudzych spraw ach, W yw ołane to  zostało  iem, te  b, m ożhw ośc rjentac] ednego z tych , , to w a iip  nadni*
a  rzędni -  wyKOiz- .ywują sw eje stosunk. 1 upraw iają cu- ewentualnych odłamó\r. n u jd o w t ,  ^ d n ie n ie m  io sjS d a r k.m :tJ n  iter
d-em l spraw am i w urzędach gdzie daw niej pracowali jako proceder. ściowych w Cerkwi w kierunku i.gpd w yłączn ie m aterjalny i Ą robkow iy

P »  ł C f  r f A n t y  C I U J C  S iQ  p o k i r z y w d z o n y m .  dyktando CerKWi m oskiew skiej z t f  nleodpow iadcjący usposobieniu le p -
WARSZAWA, 2  XII. (tel. w l. Słowa). P o se f  T huguttjprzew odniczacy Pr0 8 ,-l przyczyny, -e  ani praw nie ani sze j i szloch  ne szej c ęs ziem ian  

sądu  m arszałkow skiego, otrzym ał od  posła Korfantego list, w któryrr5 ten m oralnie Cerkiew m o i'new ska nie z  pom iędzy nich, gospodarzy
stwierdza, Ze wyrok zapadły w sprawie zupełnie pom inął motywy jakie p. reprezentuje dziś żadnej sito ani auto- z / '  'zeby  w  ch ’ it  nym wid: %  

K olm , ' » * ’»  .9 0  . »  f i .  < «  l«<; » » • « ?  ry t,tu . L i  i  bov.lcm  i w ,  . 1

y Poseł Korfanty zapow iada odw ołanie się do  innego sąd u —obywa- 8i* ału te® '  polityce p. C x ic«  a ale bez głębszeg * P ^ rzePiajd ceg o  
telskiego, utóry poprosi »  zbadanie spraw y. poczynania jej m ogą być osądzone ^  r ? y

„ O p i e k ? "  M O P R ' u .  f e " . . ? ?  I f *  W ' * ® *  "
M O S K W A . 2 —XII k 4 T  W s ie c h u k ra -ń s k i  k o m iH t  M O P R 'n  t e r t T a w m '^ S h a t u  P° S[?' pf l?haclł, P ^ ci  P rzed  s°b ą  posępnie,

p rz y ją r  p r o t e k t o r a t  n a d  w ię ź n ia m i p o i ty czn y m i w P o lsc e . ^  j  kiewne patrjarchatu, c ię źn  taczkę w i u prze iwnościam i
■ ■ ■ B B B B H B R B B H B H H I d o t y c h c z a s o w y c h  enunejacyj z&- utrudnionego za w o d u , ale j e j  ozdc

N a .„ g ró łk i  rosyjskie En.antal oo»o- k w e s fe  ozy n o i a a  podobne L ś* ,ad - r6 * ” °  “ y a in sk leh , |ak I b ia to rn sk k b  > V * -
wiedział: „C o  do  nas, jesteśm y przy- czen.a poltyCzne uzgodLić z o bo wiąz- wVt*>ka jas^o  że reprezentow ane Zapom inają ivl nie w ied za  że  
gm owanl* i Rosja była zm u izo n r za- kam i profesora Uniwersytetu, przez nich odłam y w icrnyrh Cerkwi— lospodaro? anie j . ’ t  furkera społecz-
milczeć. D opóki na jn ieb ezp lra  ii,sjaf dowiadujem y się. że w Uniu trsy - to  znaczy prawie cała ludność pia- ną szerokiego zakresu źe na s t  no'
w rogowie F jIpki są jeszcze słabi, F o - «ecie, zarów ao w sfe-Tch p ro fn o r-  wosławn? w Poisce .dąży do  ułożę- w tsku  w łaściciela  i gospodarza na
iacy usiłują wykorzystać zatarg  p a ł- skieb jak i mdenckich panuje wiel- n ,a podBtaw 0 ^ anizasii cerkw i i ’ ym  mjajątku, k tó ry  im O patrzność  
sk#-lite\łski. jednakże likwid?c|a j-g o  kie oburzenie z paw oou oom ienic- “ , . ; *  . ^  *  n daała  w y tw a rza ć  ste  nr-n.™ * ™
m oże odbyw ać się jedynie kosztem  m .h ośw iadczeń p H irbaczew skiego, określenia jej s to ln ik u  do  państw a /fl prZy s z h ś ć  ro d z im e j ziem i i sp o •
Litwy. który praw dopodobnie zastan ie  u so - przez zw ołacie ogólnopolsk iego  S ł-  jec ^Ąs *w a  na p

Senat w związku z tern poruszył męty z Uniwersytetu. boru  krajow egc, na którym  zapadną
nttj

n i

spo-
zam ieszkałego.



2 S, Ł O r W O

E C P A  H R A f O W E

g ł ę b o k i e
pew. Dzisieńaki.

— W du u 29 go HsloB«da r. b., 
w tniejscowem Ognisku R O K., o 
godzinie 6-ef wieczór, w^bec licznie 
zebrań.-) inteligencji i młodzieży sto ­
warzyszeniowej odbyła s'ę ur łczysta 
Akaoenija ku czci .Pow stania Listo­
padowego*.

Akt uroczystości łoprzecru o d ­
czyt o  «P*»wstaniu Luitopadowem* 
oraz okolicznościowe przemówienie, 
wygłoszone przez przedstawicie a 
R. O . K , Kaź mierza Pelas* wskiego, 
Całość zaś dopełniona została szere­
go m  pieśni pałrjolycznych (przy 
akompaniamencie skrzypict i far.ep* 
janu), i kilku solowemi deklamacjami, 
wykonanymi przez ,Stow iriy»zcni6 
Młodzieży Polskiej". Uczestnik.

w. SAUTKI 
pow. Posiawski.

— R a d ?  O p ie k u ń c z a  K re so w a  
W dniu 26 go listopada 1027 oku 
Dom Ludowy R. O . K. w Sautkach 
obchodził uroczyście pierwszą rocz­
nicę tw ego istnienia.

W  skromnym, lecz czysto utrzy­
mywanym lokalu Domu Ludowego 
i miejscowe] Szkoły Powszecune 
p. Jan Mxhniewicz, który vt krótkich 
słowach objaśnił zebranym jatcie test 
zadanie obecne i w przyszłości D o­
mu Ludowego R O.K. w Sautkach, a 
pó objaśnieniu zwrócił się zgcirąrsm 
podziękowaniem, w imieniu wszysikich 
ooecnycb członków i jympatyków R.O. 
K. i własnera, do znajdującego s ę na 
sal), specjalnie przybyłego z Wilna, 
przedstawiciela Centralnego Tow. R. 
O. K. i członka bsnerow ego D. L. 
w Sautkach—p Kazimierza Petaszew* 
skiego za opiekę i patronat nad tu ­
tejszą .Placówką*, oraz za zaszczy­
cenie swą obecnością obchodu uro­
czystości.

Entuzjastyczne, długL oklaski na 
rzesć R O. K. i jej przedstawiciels so­
lidaryzowały się z przemówieniem 
Kierownika, który na zakrńczenie 
ouczytał sprawozdanie rocznej dzia­
łalności Domu Ludoweg* Następnie 
zaś p. J- Mi.htiiewicz w ykosił od­
czyt na temat «S iae lotnictwo— iO 
silna polska». Po odczycie modzie* 
szKOlna i pozaszkolna miejscowe, wsi 
odśpiewała chórem azeicg patr,otyvz- 
nych pirśni i zadeklamowała solo 
kilkanaście wierszyków Pez^tem 
amatorzy sztuki scenicznej, noc. kie­
rownictwem nauczycielki wsi f,a« fi* 
lowszczyzna — p. Stanisławf Jako- 
wic kie j, cdzgrali dość u dan ie  oajkę 
sceniczną «Zaczarowana fujarka*.

Uroczystość obchodu zakończona 
była pieknem przemówienierr p. Ka- 
zńsierza Petaszewski go, który w 
imieniu CsntralnLgo Zarządu R. U. 
K. 1 swojem zyczył dla D jm u Ludowe­
mu w Sautkach dalszego owoentgo 
rozkwitu dla dobra vsi polskiej i 
Państwa. W esołe i ochocze tańce 
przeciągnęły się aż do 5 cj rano.

Zarząd Dam u Ludowego w Sau­
tkach w 0S3bacb: p, St. Jakowic- 
kiej, J. Michniewicza i Narkiewicza 
prz-znaczył 50 proc. osiągniętego do­
wodu z tej imprezy na lotnictwo 
polskie, za co wyżej wskaza- 
zanym należy się wielki* uznanie*

Perimutiera Ultramaryna
fest bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą faroą d o  bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

1 Jćedjolanle złotem! medalami.
W &zedze d o  nabycia. __

— S p r o s to w a n ie  Powołując się 
□a dekret prasowy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej prosimy o zamieszczenie 
powyższego sprostowania do wzmian­
ki kronikarskiej p, t.: ,7. azd Zwią­
zku Polskiego Nauczycielstwa St-kól 
powszechnych* — zamieszczeń*! w  
szan- oismir w N*rze 217 (1560) z 
da. 28 pŁŹ ziernika 1927 r.

1. Nieprawdą jest. że la Zjeżdzie 
było 46 nauczycielstwa, prawa? jest 
natomiast, że na Zjeździe było 07 
osób.

2 Nieprawdą test, te ZJaid urzą­
dzony był jako 10 iecie szkoły pol­
skiej, prawdą jest natomiast, żc był 
to zwyczajny walny Zjazd spraw oz­
dawczy za rok adm.nistrŁCyjny 1026 
— 1027.

3 Nieprawdą jest, że Związek żą­
dał, aby p* inspektor uzgadniał swo­
ją Opinję z władzami Zw ązku, praw­
dą jest natomiast, że Związek nie 
żądał, aby p. inspektui' uzgadniał 
swą opinję z władzami Związku.

Leon M arjan Ordynłec 
pre es oddz, pow Z p . N.S.P.

Białoruskie kombina* 
cje wyburczę.

B ałoruskte stronnictwa politycz­
ne rozbiły się na 2 zasadnicze obo­
zy: 1) obóz antypaństwowy i anty­
rządowy i 2) obóz polonrfilskf.')

Do eierwszego obozu zalicza się 
nowa .16  ka", do której z Białerusi- 
nów Drzystąpili narazić: związek wło­
ściański Jaremicza Roguli, Białoruska 
chrześcijańska dtmokracja i grupa 
białororusko-rosyjska o sen. Bohda­
nowicza.

0 'u p a  b. sen. W łasowi, któia 
ma poza sebą «T-wo Szkoły Biało­
ruskiej*, orgwnlzactę kulturalno-oświa­
tową, znajdującą pod wpływami Mro- 
mady, narazić nie przystąpiła ani do 
bloku mniejszości, ani do żadnego 
innego ugrupowania i zajmuje stano­
wisko wyczekujące. Swego akcesu do 
<ló*ki> p. Własow nie zgłosił z p o ­
wodu nader ujemnego stosunku do 
p Jarenrcza—osoby, od której ostat­
nio odsunęli się prawie wszyscy dzia­
łacze białoruscy Przyczyną tego była 
dwulicowość polityki Jaremicza i pod­
pisanie układu z Żydami bez po ro ­
zumienia się z lanymi b. posłami bia­
łoruskimi.

Co się tyczy Hromady j pokrew­
nych jej organlzacyj, to wyraźtii ko­
muniści idą z komunistami innych 
narodowości, a komunizusący bloku­
ją się z grupami w rodzaju P P S ; — 
lewicy, drobnererwrów i t. d.

Drugi obóz, psloncf.lski, składa 
się przeważnie z Białoruskiej Rady 
Narodowej, organizacji kulturaino-o- 
świaJowej «Prajwiety», liczba kół 
któr*j na prowincji sięga 100.

Białoruska Rada Narodowa idzie 
do wyDorów z własną Lstą na­
rodową.

Druga grupa polonofilska z p. 
U nijstuwskim  na czele, zlała się, jak 
wiadomo z nowopowstałem s tro n ­
nictwem krajowem .ZIednoc?enie*.

Część b, posłów biełoruskieb, jak 
Owsianik, Baran, Sobolewski i Naza- 
rewski, z różnych względów stoi jesz­
cze na uboc/u  i zachowuje się wy­
czekująco:

Obecnie prowadzą się ostateczne 
pertraktacje I ju t rozpoczęła się wal­
ka przedwyborcza pomiędzy wymie­
nionymi ugrupowaniami.

1  „ L g n o p i l “
fabryka szczątek , pendzli 

i w yrobów  drzewnych
Sp, z oąr odp.

F a b ry k a  — u l. W tłikórtiiersśca 105, te ł. 7 —41.
zawiadam ’9 Sz. Klijenteię, *ć od dnia 1-go gradu-'» r ,b .  został urucho­

miony wiasoiy sklep detaliczny przy  ul. S to JARSKIEJ *r 2 , 
P o lecany  z własnej labryki wszelkiego rodzaju szesoUi, pandzie i wyroby 

w P  galamerji drzewnej '.raz saneczki a aorto f e  1. 2, 3 i 4 osobow- własnego 
wyrobu w najlepszym gatunku i po cenach ualniższycu.

W

&

Przyjazd szefa .deleg&cj! d«ra Hermesa
WARSZAWA, 2 XII. PAT. Dz.ś rauo o godz. 0 min. 10 przyjechał 

ao  Warszawy prząwoaniczący delegacji niemieckiej do rokowań handlo­
wych z Pulską b. minister Hermes. Towarzyszyli mu członkowie delegacji 
niemieckiej- Gości niemieckich powitali na dworcu poseł niemiecki dr. 
Rauscher oraz sekretarz poselstwa hr du Mculin, a z ramienia polskiego 
MSZ kierownik referatu niemieckiego p. Jażdżewski, sekretarz generalny 
delegacji polskiej do rokowań handlowych z Niemcami radca Adamkie­
wicz oraz refe itn . ekonomiczny w referacie niemieckim p. Kialelnicki.

Wizyta pos. R aasch j^  I min. Hermesa w M S Z
WARSzAWA, 2 XII. Dnia 2 b. ra. przybył do ministerstwa

spraw zagranicznych poseł R tu śch .r i przedstawił zastępującemu p. mini­
stra Zaleskiego p  ministrowi Knallowi oraz dyrektorowi departamentu 
publicznego dyr. Jackowskiemu kierownika delegacji niemieckie] do roko­
wań handlowych z Polską min. Hermesa.

Pierwsze spotkanie przewodniczących delegacyj.
WARSZA I A, 2 XII, PAT. P ierw sze sp o tk an ie  p rz e w o d u  c .ą- 

cego  delegacji n iem ^ck ie j m in istra  H erm esa  o ra z  p rzew odni­
czącego de legacji p c i s k e j  m n s tra  T w ard o w sk ieg o  nastąp i dziś w 
g o d  inach p o p o lu d n  owych. B iura o b u  delegacyj m o śc i b ;d ą  
w sp ec ja ln ie  na ten  cel p rzeznaczonych  a p a r ta m e n ta c h  par cr 
rady  min strów .

Nastrój optymistyczny Niemiec
B F kiiN , 2 —X ‘\. Pet. .Vossische Ztg* utwierdza w depeszy z W roc- 

ławia, te sląskie koła przemy!.,owe powitały z zaduwoleniea) rokowania, 
n  ' toczyły się między dyr, Jackowskim a mlmsirem Stresemannem w 
B In j żywią obecnie nadzieje na szybkie doprowadzenie do skutKU 
traktatu handlowego. Tylko koła agrarne na Śląsku zajmują stanowisko 
przeciw traktatowi i ponownie wyrażają swą niewiarę co do tego, aby 
kentygtnt wfe»r nowiny przyznany Polsce, a przeznaczony aia Nii.mitC 
S rodkowych miał istotnie dochodzić do środkowych terenów Niemiec. 
Również w KoŁch gospodarczych poławiają się pewne zastrzeżenia co do 
kontygimtu węgla. T tm  niemniej na SiąsKU panuje nastrój optymistyczny 
i oczekiwane Jest, że rokowania handlowe dadzą pożądany wynik.

Nowi Kardynałowie.
Dala 19 b. rc. Ojciec Święty podnięsie do godności kardynalskiej 

następujących kardynałów:
Ks arcybiskupa tytularnego Tarsu Aleksandra Lepiciera, Francuza. 

Rajmunda Rąiuleau, arcybiskupa w Quebecic w Kanadzie Fiotra Segura, 
rcybisku :a w Bourgois, przyszłego prymasa Hiszpanji i arcyoiskupa w 

Toledo H*nr>ka B neta, arcyb skupa w D:vanson. Konsystorz pub<Iczny 
odbędzie się dnia 22 b. m.

Sprawa optantów siedmiogrodzkich
OENEWA, 2 —X I. PAT Przybył tu węgierski prezes rady ministrów 

hr„ B ilucu w towarzystwie ministra spraw zagranicznych Walko. O  ile 
rumuński min ster ssraw  zigranicznych fTiiukscu nie Miałby przybyć na 
z iżającą się seaję R aiy  L!gi, dyskuaja nad spławą wywłaszczenia eptan* 
*ó\> węgierskich w Siedmiogrodzie zostałaby odroczona do marcawef 
serj Rady.

Zniesienie w iz pomiędzy Anglją a Niemcami.
BF U iN , 2 3tli. PAT. »Berliaer Tageblatt* donosi, że zakończone 

z®stały w Lo ich nie skow an ia  pomiędzy N emcami a Atiglją w sprawie 
zniesienia wiz. Z dniem 1 stycznia 1928 roku pr.tymus wiz paszportowych 
dla obywateli niem.eckich, udających się do Anglji i obywateli angielskich, 
udających się do Nier.,ier ma zostić  zniesiony. Z domiujów na zniesieni * 
wiz nie zgodziły się Australja i lndje.

Poseł Filipowicz opuścił Fmlandję.
H^LSINGFORS 2 f-X l i  PAT D.i!« 1 grudnia r. b. po ieł rolski w 

Helsingfjrsie Tytus F .ipowicz przyjęiy był na uroczystej audjencji przez 
prezydenta republiki f ńakiej, któremu złożył listy odwełujące g j  *e stano- 
WiSka posła puiskitga v  ¥haLwajfr^Ielem pożegnania pesła Fdioowicza 
minister saraw zagranicznych wydał dla odjeżdżającego wielki obiad, na 
którym obecni byl. członkowie r ią Ju  fińskiego, prezyajjm  -tjm u  fińskie­
go  i sz Jo w it misyj dypioraaiycznych.

Dolary dla Rosji
WiEDEN 2—XII. .N ^ue Fre.e Preese* donosi z M uicwy, iż głów­

ny urząd koncesyjny zawarł z nowojorskim koncernem finansowym F rqu- 
hara umowę na kredyt towarowy, w wysokości 40 mlljonów dolarów, aa. 
przeciąg 6 lat. Amerykanie dostarczyć trują maszyn przeznaczonych dla 
odlewni żtlaza w fabrykach donieckich Farcjubar występuje jako pośred­
nik nowojorskiej gruoy banków, które dotąd Hie ujawniły swych firm. 
Podsekretarz stanu Milion oświadczył, iż jest przeciwny udzielaniu poży­
czek rządowi sowieckiemu, nawet jeżeli w roli w.erzyciell występują banki 
prywatni:.

P, Prezydent przyjął żwycuęską ekłpę
W ARaZAW A, 2—XI. PAT. W Iniu dzisiejszynt w  god sin ach  popołndnlo- 

wyck Pan P rezyoeat RTfcczypoapolltej podejm ow ał na Zumka herbatkę sw y- 
o s « c ó u  m iędsynarodow ych ■ onkurson hipicznych w  N ow ym  Yorku p p a tk - 
Rommia, rtm A ntoniew icza i por. S tarnaw skiego.

Otwarcie Rttdjostacji Katowickiej*
Termia uroczystego otwarcia wielkiej Radiostacji Katowickie] wyzna­

czony został ostatecznie na ciz.eń 4 grudnia r. b Stacja, która ju t od 
dłuższego cztsu  nadawała próbne programy pracuj*: dokładnie i sprawnie, 
a oabiór jej jest bard to wyraźm’ tak na aparaty detektorowe, jak i latu 
powe, o czem świadczą l czne liity radjosłuchacfy krajowych i zagrani­
cznych. Siacja Katowicka pracować będzie na fuli 422 raH ry .

Mustafa Kamei Pasza żeni s«-ą po raz dru^i
KAIR 2Xil PAT Jśk donoszą pisma tutejsze, prezydent republiki 

tureckiej Q hiz\  Mustafa Kamei Pasza ma poślubić wkrótce siostrę króla 
A fgjniitanu, która bawi obecnie w Paryżu kończąc atudja.

Z a  i  p r z e c i w .
K om un ika t K resow ego  Z w iązku 

Z iem ian.
W  dniu 2n 1 26 listopada r. b. odbyło 

się w 'Warszawie Waiue Zgromadzenie Przed­
stawicieli Powiatowych Oddziałów Kresowe­
go Zwiąiiiu Ziemian przy ba,dzo licznym 
udziale d Jeg a tć

Po wysłuchaniu sprawozdania Rady 
Nadzorczej i Zarządu Głównego, zatwier­
dzeniu zgodnie z wnioskiem Komisji Rewi­
zyjnej bilansu i budżetu, dokcuane zostały 
wybory Do Rady Naczelnej Organizacy] 
Zituj iafisklch, uzupełniające do Zarządu 
Głównego i wybory do Rady Nadzorczej.

Do Rady tsacaJlnef Organizacyj Zie­
miańskich powołani zostali ponownie: Anto­
ni hr. Jnddiziłł, ks Eustachy Sapieha, ks. 
Konstanty Ś aiatopełk CzetwertyńskI 1 p- Sta­
nisław Wańkowicz (junior),

Do Zarządu Ołównego na zastępcę zo- 
» ał wyurany p. M arjtn  Radeckl-Mlknlicz: 

Do Rady Nadzoiczej ponownie zosutli 
powotani panowie: Adam Koiszewski, Adam 
-Booifisii i Tomasz Szalcwicz.

Sprawy podatkowe, odsziodowafi za zie­
mię zajętą pod osadnictwo wojskowe, umów 
zbiorowyct i umów z Lwowskim Zakładem 
Ufa:zpieczeń referow?* Prezes Głównego 
Zarządu Antoni hr. Jundziłł, zaS sprawy do- 
tyo^ąoe projektu nowych rozporządzeń o Ir- 
pach Rolni isycbj o rozgraniczeniu źródeł 
podaniowych i o sąaach pracy mecenas Wa­
cław Szauurski.

Po wyczerpaniu łych apr v wywiązara 
się dyskusja nad ustosunkowaniem się Zwią­
zku Ziemian do przyszłych wyborów parla­
mentarnych, została uchwalona następująca 
rezolucja:

<Zlemiańs*wo Kresuwe zebrane us Wal- 
nem Zgromadzeniu Przedstawicieli' Oddzia­
łów Powiatowych w Warszawie, w dniu 26 
listopada J927 roku, scojąc na gruncie obro* 
r y  państwowości pole d e j i rozwoju pol­
skości na Kresach uchwaliło jednogłośnie 
staiiąfi do przyszłych wyborów do Izb Par- 
.amentarnych pod hasłem Jednej wspólnej 
listy polskiej, Jednoczącej wszystkie żywioły 
yolsk:e państwowe i praworządne*,

W  związku z powyższą uchwałą Zebra­
nie poruczyło zajęcie się sprawami wyoor- 
czem' Par.om: Antoniemu hr. Jundziłrowi, 
Romanowi Skirmunttowi, Adamowi Booifi- 
skiemu, Ks. Eustachemu Sapiele, Zygmun­
towi Bortkiewiczowi, Stanisławowi Wańko­
wiczowi (Junior), Ks. Konstantemu Swiato- 
peikCzet Wertyńskiemu.

Na zastępców zostali wybrani pp. Kon-

„ C a s a n o « 9 0 “ .

stanty Rdułtowsk Jan Sienkiewicz, Włady- 
siaw JeśmaU; Staniałaś Wańkowicz (seulor), 
Władyesaw Dowgiatio, Ja r hr- Tyszkiewicz, 
Michał hr. KrasińikL

Do projektowanego Komitetu Ogólno- 
Ziemiańskiego do upraw wyborczych został 
jednogłośnie delegowany z ramienia Kreso­
wego Związku Ziemian—Ąntoni Lirt Jundziłł-

A ibanja i rep u b lik a  Kowieńska.
Pod tym tytułem p. Bi,nvi'le rozyairnje 

stan sprawy polsko-iiti wskiej; r  k B li vi;.e 
etwie za, ze Sowiety dos; ć mają kłopotów 
wewnętrznych, aby ttr a t  myśleć o wcjait  
Nie pozoctaje więc lm nic innego jak bieraje 
przyglądać się rozgrywce Polski z Vo!dema- 
rasem. Pisarz nancuski jest przeciwnikiem 
Istnienia państw małych, jest natomiast 
zwc'ennikiem aglom t aćj małych państw 
w większe jednostki p-ństwowe. Uważa, 2e 
małe pańs.wa takie jak LUwa Kowieńska 
lub Alhpnja będą zawsze punktami neural- 
gicznemi w polityce będą awsze postra­
chem pokoju w Europie. Należy je likwi­
dować.

W o b ro n ie  A pelacyjnych,
W  związku z projekt, m nowego prawa, 

kasującego d*ugą Instancję sądową czyli 
Sąn Apelacyjny, w wyniku wrzeprosadzo­
nej d sku ,ji m d  rele.atem  adw. M jrjana 
Niedzielskiego, Polski Związek P u  "n ików  
Kresowców, powziął w te] doniosłej spra­
wie następującą uchwałę.

Stwierdzając.
te pr..wo apelacji winno być jedną z 

najistotniejszyc ti rękojmi prawidłowego wy- 
m u ru  sprawiedliwość', że w wyjątkowo 
skomplikowanych w. runkach odrodzonej pań­
stwowość polsk.ej, która nie może uchylać 
się od zasau ustalonych na zachodzie. Sądy 
Apelacyjne taż położyły  olbrzymie za.cug: 
i w zupecn ..dci udowodniły swoj* rację bytu;

ie  projekt nowej procedury kirne; wprc 
wadzając Sądy Przysięgłych w madzwy ja j. 
nie ograniczonym tylk" zakresu reuukuje 
do mirimnm kontrolę przy oddaniu oskar­
żonego pod Sąd, nad«Jąc Salow i Naj yż- 
szemu Sciżle i wyłącznie funkcje instancji 
kesacyjnej;

ze w tych w-runkach Sąd Apelacyjny, 
jiko  druga instancja merytoiyczaa nie tylko 
nie traci n a  znaczeniu, ale poniek d - aje  
•lę jeszcze bardziej niezbędnym,

te  ja t  to stwierdzają dobi nie sUml au- 
torowle proje u proce lury karnej, nlepudo- 
bna jest iiczyt r a  ob3adzeme w najbliższym 
czai ! wszystkich stanowiBk w sądach pro 
wincjonaloych p.zez doświadczone i w ytra­
wne siły jr wnicze —

Polski Związek Prawników Kresowców 
zwraca się do wszystkich polskich fzeszeń  
prawniczych z wnioskiem o wszechstronne 
rozważenie tej sprawy celem złożenia czsn- 
n|«om miarfy—jnym odnośnej deklaracji, ka­
tegorycznie i bezwzględnie wypowiadającej 
się za utrzymaniem w Polsce Sądów e,pe- 
lŁCyjnych.

j  W ielki w y b ó r !  |
m  ak sm itu , pluszu, le&wabi, w> obów " 
.  wełnianych, sukiennych, bławatnych, < 
i  po cenacu fabrycznych, r
|0 za gotć w ę I "na raty, *
H  P  o l  e * a
■ .M ia n u ta k tu ra  Ł ó d z k a "  >
9 __________W I E Ś K A  21. -

*
rabil
mrM

W lokalu w  Kawiarni A rtystycznej 
u). Ad M cfeiewic a  N i 11

otwartą została pierwszorzędna restauracja

Połączona z Harem i uini.-m.ij
P t.  „ B a c h u s ”

Bufet z zimnemi i gcrącemi zakąskami czy..ny od g. 9 rano do 11 w. 
Koncerty znakomitego zespołu od 2—4 i od 8 do 1-ej w nocy,
Dancing z udziałem specjalnie zaangażowanych artystów.
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W 1 R  A  u  i  O
W I L E Ń S K I E  E 1 U R O  R A D j O  T E C H N 1C Z N E 

Wilnp, ul. Ad. Mickicwcza 23, teK 4 05,
Poleca Sz. Sz. Klijeatel! wyroby:

P. T R Polskiego Townrzyżtwa Rjdjo?e»cbnicznegr, Zakładów 
Radiotechnicznych ,N  AT A WIS* 

oraz Zakładów Radjotecht.icznych I L R A D J O* 
o d b io r n  ,ci d e te k to ro w e  o d  zt. 12 — 
o d b  o r n i :  l la m p o w e  o d  zl, 6 0  —

Ultradyny 5, 7 i 8 lam^kewe i inne selektywne tDaraty ped 
gwaranc. elirDinowania atacp wiień3ki>|.

Lampy odbiorcze i nadawcze, wsielkie głośniki, słuchawki, 
akumulatory i rozmaity sprzęt radjowy.

W arsztaty reparacyjne, ładowanie akumulatorów* 
F a c h o w a  cb9iuge: 1 p o ra d y .

*
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Ruch w>dawniczy.

W zmaga się zazwyczaj w psrze 
.orzedgwiazdkowej*. Tak i obecnie. 
Nie słychać jednak o  mniej lun wię­
cej .munutnentalnych" wydawnictwach. 
Naw-et taka firma wydawnicza jak 
G tbethner i Wolff Dd doye już da­
wnego czasu nic uie wydała pro ko 
norę domus, z iadnem  nie wystąpiła 
wydawnictwem tnepowszedo ein, po­
przestając na zasiian.u rynków ks:ę- 
rarsuich beiietryjtyką lub przygodną, 

wyraźmy się, „biełącą" literaiurą.
Prawda, że wriąt jeszcze przecha- 

dzi TU’.h księgarski kryzys.. oszczę­
dnościowy (z strony kupujących) 
Wciąż jeszcze jest książka zbytkiem - 
dia in\ellgenqi. A znowuż dla tycb. 
którzy m ogą aż naato dobrze wydać 
na książki nawet znaczną sumę, ni*) 
jest k siążk a— potrzebą. Jeżeli zaś 
laka ks:ążka ich zacit kawi lub .w ypa­
da * ją znać — d  właśnie jaknajgor- 

.liv iej us rują ją-., pożyczyć.
Oczywiście, przez reetnzyjne biur­

ko gazety politycznej, jaką jes. ,S ł>  
wa*, ni* może przepływać cały ruch 
wydawniczy polski, bo c każdef uka­
zującej się Kf iąlce polskie] chrćby 
tylko duć dwuwierszową wztr.iankę— 
jużby miejsca nie starczyło. W ka­
żdym jednak razie, da aię zauważyć, 
że ostatni^mi czasy największą oka­
zały ruchhw oić  trzv firmy wydawni­
cze. Warszawskie Towarzystwo Wy­

dawnicze .R ój", lwowski Zakład Na- 
rodewy im. Ossclinckich i warszaw­
ska Księgarnia pod f.rmą F. Haesick 

Oto m i  — niecn cboć sygnalizu­
ję ukazanie się w estatnich czasach 
tych kalążtk i wydawnictw, o kiórycb 
w .Słowie*, wiecznie przepełnionem 
sprawami polityCznuni 1 eknnamicz- 
□emi, n.e zdążyło się dotąd nawet 
wap m  !Ć.

Oto niech np. jaknajbaczniejsza 
zwrócę uwagę na wydany przez f rmę 
wvdawnirzą M. Arcta doskon; ły ,Sćo- 
w nik ortograficzny  j ę z y k a  Dolskiego'.  
Trzecie właśnie UKazało się wydanie, 
przejrzane i poprawione przez zna ko­
rni t figo llugwistę St. Szobera. Arcta 
wprost świetny .S lownik wyrazów  
obćych* otizvma, świeżo Suplement 
zawierają :y 2777 ycyrazow.

O d w awóch toma< h (dwie czę­
ści) orof. Tadfusza Z ęlińiklegr. mHel- 
lenlzm a Judaizm  (w d a a e  J, Mar- 
tkowicza), Oirr H  Bałka t Z  badań 
nad wyobraźnią artystyczną S tan i- 
stawa W yspiańskiego* ( wydawnictwo 
•wowskieg® Ossolineum).

Nakładem G.-betbnera I Wolffa 
ukazały sif śiczne nowele Juljana 
Eisnronda ,W  pu szczy*, które autor 
nazwał opowieściami o sercu zwie- 
rz.cem , dalej nowy tem nowel Z u ­
zanny R oj* i i , Orzech m arkizy* 
(zawsze ta pasja nadawania tjtu łu  
od r  erwsz, j lepszej noweli znajdu­
jącej się w zbiorze, co wprowaćza

w błąd publiczność!]; tom nowel ,Z le -  
lonu tadra* deb.utującego w bellełry- 
styce autora o. Jerzego Kossow.k.c- 
go, ppwieść T. Brudzcwskiego ,Z a -  
truto źródło*.

Jerzego Lafenestre ,Legenda św. 
Franciszka z  A syżu * w p rze k ład z ie  
F. Mirandoli ukazała się nakładem 
poznańłko-Iwawskiego W ydawiTtwa 
PoUkiego (które ..Bibljotekę Laure­
atów Nobla“ wydaje). Ji-st to prześli­
cznie opowiedziany, w tdług świadectw 
współczesnych żywot człowieka Bo­
dego, którego współcześni zwali no­
wym Chryśiuasm... Nakładem tejże 
i rmy wydawniczej ukazał się orze* 
kład opracowanego przez G ustawa 
Rougera legendarnego eposu arab­
skiego Sir*t Antar, co znaczy *Przy- 
goay A ntara» Jest to poemat (prozą 
opracował go RoUger) słynny na ca­
łym Wschodzie, jedna z arcydzieł 
piśmiennictwa arabskiego.

O 'o  zaś plon wydawniczy z osta ­
tnich paru miesięcy najruchliwszego 
z ruchliwych, warszawskiego «R:ju»:

Stefan Zweig: ,P lerw sze przeźy  
de". Cztery opowiadania osnute na 
motywach pierwszych miłosnych 
drgnięć młodego serca. Maurice De- 
kobra: „ Ucieczka lorda Seymura* w 
autoryzowanym przekładzie A. Czer­
skiej, Jacka Londona ,Jerzy  z  w y s p ' 
ksiątka jak słworzor»a dla młodzieży. 
Ireny Zarzyckiej: ^D zikuska", jasna, 
pogodna powieść z życia Dworku 
welskiego. Jan Bsnncry: FM iłość i 
Gilotyna (N ęsem najsensacyjoicjszy

film. Samobójstwo kobiety. Poszlaki 
padają na nieznanego nikomu włó­
częgę,.. prokurator miotany sprzecz- 
nen i uczuciami...)

N e mnże brsknąć przekładów z 
tak dziś modnej literatury — R#.,ji 
s iwieckiej lub rosyjskiej wogóle. 
Więc mamy oto nieodzownego im 
Erenburga „Sze ś i opowieści o ła t­
wych skonach* Jest to siódmy tom 
zbiorowego wydania pism Erenburga 
w nakładzie «Roju». Oczywiście, jak­
że byśmy mogli obyć się bez posia- 
lania w polskich przekładach cało­

kształtu twórczości pisarskiej llji Eren­
burga!

To też cSześć powieści* wydano 
z wk.ką slaraannścią. Papier bczdrzew- 
nyi llrtstracjel Coprawda drzewoiyty 
p- Wąsowicza, Jakby żvwcem wyjęte 
ze «Zwr«tnicy»lub z «Kwadrygi», na­
der problematyczną Są «ozaobą» 
książki. Ale chęci wydawców były 
laknajieoszt... 'Podobnie jak •Trzy­
naście fajek* tak i «Sześć opowieści* 
soaj i ze sobą jeden motyw. Tym jest 
w «Sześou opowieściach* — .'mierć. 
Fi«na wydawnicza zapewnia, iż jest to 
najbardziej konsekwentna i rewelacyj­
na kriążka Erenburga.*’')

Tom szósty ZD>orowego wyd?sla 
pism wypełnia Erenburga wL*to ' tom 
piaty jego mW alei dzw onkow y i 
t Spółka

A propos Erenburga...
Para dni temu, mial Erenburg, zje­

chawszy do Warszawy dać dwa wła­
sne «wieczory», Jub Jeśli kto woli

•recitale* w sali Towarz ystwa H »ie- 
nicznego. Dowiedziałem się o rem z 
zapowiedzi podanej w warszawskim 
*Naszvm Przeglądzie* a mającej 
brzmienie następujące:

<Orn]alny szampion słów llja E- 
renburg, m tor ,Ju 'io  Jurecito*, ,13  
Fajek*, .T rustu  D E.* i t. p. w któ­
rych poi-afi stopić sensacyjność naj­
bardziej fascynującą z głęuią podse- 
ksualnej myśli, wyobraźnię niezrów­
nanie bogatą f rożkiełznaną ze ikoc* 
densrw aną i oszczędną fprmą, zmy­
słowość wyrafinowaną z ntelektua- 
Ifzmem, iście kinową rozrzutność bra­
wurowych pom^słóu z odwiecznym 
liryzrarm, wrałliwoać niemal sejamo- 
grax czną na wszelkie przejawy współ­
czesności z tonstruKcvji.oścfą stylu... 
przyr iżdia do Warszawy.etc.*

Cey jest ezłowiek, któryby nie 
pokwapił się pójść posłuchać takiego 
.gem alnego szampjona*... iowo]en- 
nej deprawacji smaku i sumienia!

J-raz zaś weźmy do ręki — o! 
nię żadne moralizatorskie dzieło, tyl­
ko tegoroczny numer 11-ty ,W<ado- 
mości Literackich*, pismo aż nadto 
chyba, jak się dziś mówi «nastawio* 
u*** na modernizm wszelkiego ro- 
d^aiu. Znajdziemy tam recenzję z 
.T rustu  D. E.* Erenburga, a w nigj, 
w tej recenzji, ustęp następujący:

«Nie jest Erenburg jeszcze tak po­
pularny Jak D?kobra lun Fu'da. A1g 
dOgabia tu t la^ch  pisarzy jak Bar- 
busse i Keliermann. Tłumaczony jest 
na wszystkie języki świata. W  Polsce

p'ęć tomów — «J ul jo Jurenito*, «Ży- 
c i śmie ć Mikołaja Kurbowa*. 
•T rust D. E », «Oblicze wojny* fil 
«M;łość J sanny Nsy* — leży ju* tA 
oółkacb ifsięgarskich, a nowe cztery 
czy pmć lada dzień opuści drukarnię. ’ 
Jsst ta  prawdziwy zaiew, potop, mó­
wiący o cremś więcej niż o zwykłej 
poczytności pisarza. Popularność jegh 
urasta do wielkości symbolu i zasłu­
guje, by się nad nią poważniej Z*' 
stanowić*.

A potem autor recenzji, sam P* 
Anatol Stern, zaiste nie żaaen retro* 
graś, nie żadna munda przedwojetru3 
powiada bez ogródek, że to, co v 
pismach Erenburga oczarowuje i odu­
rza czytelników jest poprostu: anar­
chizmem, ideoiogją niszczycielską 
1 nie jest to żadna rewolucyjność 
d  la  Bakunin lub ,'CropotKin le«:z — 
powiada p. Stern — .jest to prot^s. 
przeciwko uspołecznionemu w ja k ­
kolwiek s^osob człowiekowi, wyraźc* 
ny przez Erenburga w sposób i to z -  
wcieczony, ultra rosyjski*.

Aż wreszcie o to co pisze p  Ana­
tol Stern (daj jemUj Panie 
zdrowie!):

.Niezdrowe opary wojny, po której 
zostało kilka mlljonów trupów i ka­
lek, ale która nie zerwała ani jedne­
go z pośród tysięcy więzów niespra­
wiedliwość' ludzkiej i społeczne], k tó­
ra nie wyhodowała w piersi społe­
czeństw bursuazyjnycb żadnego zdrce. 
wego ideału — ie niezdrowe opasy 
stworzyły powieść ereaburgtswską i
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Pogłoski o zmianie na stanowiska wojewody.
żc

Buans handlowy za 
dziernlk.

paź-

na

-580, karasie żyw, 300 350 Śnięte 200-250, 
karpie żywe 350-400, śnięte 250-280, leaicce

Faf  s<« dowiadujemy, o g to s k io  wis,ością c  1yK, że stanowisko te
sandacze (b u k .. sumy (brak,, miętnzj pneniesieniu p, wojtwoc./ Raczkie- b ,łu  proponowane jednak o. FaCZ-
(brakj, lai.c żywe 450-480. śnięte 350 -  w:cza na stanowisko wojewody .war- kiewicz odmówił «!ę od oojęcia tego

nowak e Góry 150( oo. °rzyczy„a iooooo. w  W artyw w  kartofle 1 5 -1 7  gr, z„ l  kg., ^ ° - Z ! - nka <b,ak> Płod6 ,2 0 _ 2 0 0 ' dlobbe szawskiego nie mijają się z raeczy- stanowiska. 1
ten sponób Górny Śijsk iięd iie miał włai ny cebula 0 — 80, marcLew 1 5 -  20, pi”e> _ , ń ..no , ' d r i ,  -w , , ,  ,  s i  i  ,  i  s
gramt buurw, óg w województwie. . [Ska 5 - 10 ( p f  * *  buraki i s »  20, g Ł S f S & J f a t n .  io“ o - i io o  zi /a Z b i o r o w a  e k s h u m a c j a  z w t o f e  i o ł n l e r z y  m e *

Bierne salao bilansu h a n d lo w y  Wywóz muteiiałów drzewnych z  pud Tendewcia n as ie tn  s ła b s i
miesiąc erździtrnik wynos* 13* L itw y . fasola 60 — 10 gr. za 1 kg„ kalafiory /5 — : O  ^ Ł U A  W A R S Z A W S K A

m ilie.nl1 * fraUkÓW złotYCb. C ivli 2 3  0  Li iwa wywiczla do Niemiec w pierw- 100 gr. za glowkę, kapusta Świeża 15—20 za 2 erudnla Sś37 t.
, . h  n h i» o « w v rn  __ , rzv  ir. 8Mm ró irocrc  1927 — 100bfi,3 to a  papieiów i kwaszona 25—30, „om.aorv 129 — n  , _ - i n t

m !j. z ło ty c h  o b .e p o ,  VU1 o rzy  w a r  ^  w pf„ cjwstawieniu 318'7S ton w tyui 15(1 g rz jby  suszone 15 00-18 00 za 1 rg. 1 w alnłJ ’
to śc i p rz  WOZU 15,1 m ilj. fr, Zł. 1 w y- samym czasokresie r. 1926. Masy papierni- M qiu psz:nna am -rykińsza 100—110 gr. T ranu
WOZU i3 7 ,7  m ilj. fr. z ł. W  p o ró w n a -  czej wyeiirr z Litwy w pierwsze..! półrocza gr. M j kgi> kra|owa I gat: wy -100, II gat. Holanaja 36. 30 
m i  7 —r -'siiiam  o b r o ty  z w ię k sz y ły  M 12.570.000 litów, z tego do Angljl za 54 80— 90, tytnia 65 proc. 58 -oO, 75 proc, 50— Lonayn ‘ 43,.0
"  “  * tf7e V „  2 2  0  raili fr  *1 —  r i|J- ,,l6X’ do N1" za 3^ ° u' « '* » • 52, r a ,owa 3 1 -4 0 , kartoflani gry- N .w y-iork 8.90p rz y w ó z  O 22,U m i , .  rr. Zl. ^  t .sć im po-tr papieru 1 wyrobow papier- cuu|a 75—85, jęczmienna o0—65 V y ź  35,06,5
wywóz O 18 0 rr,Hj. tr. Zł. niczych w ynosili 2 miljony 770 tys. litów. Cnitb pytlowy 50 proc 60 65, 60 proo. w ag a  26,41,5

P rz y w ó z : W  przywozie liajwięk- -■ s to re ry  55- -60, razowj 35—40 gr. za 1 klj>. Szwnjcana 171,03
Bzy wzrost wskazuje grupa artykułów  N o w e  u s ta w y  1 ro z p o rz ą d z e n ia -  Kbm« manna amerykańska 133100 gr -z? ; apitfj) P ro c e n to w a
spożyw czym  *  tz c z e g ó lm M  pszen l-z . O d i ł t t . t t ™ , j g  N 101, .  *■<« P?",rS'A.V 6375 , g
«  o 2 4  .„Ili. Ir. 4 . g g p m * # * /  _  R « a ?- t r f * * - ® .  H - »  « -  *  W » Ł  J « * g 5 5 S Ł .  6$

Spr*.
361,20

43,61
6,92
35,15
r-6,< 8

i 72 ?u

K apoc
359,40 
3.39 

8 83 
34.98 

26,35 
ILI, 50

jej 12000 ten na SUlu? 3 3 młij. fr. zł -  *o*po*jPsen 4 Rezydenta Kzeczy-
d L  „rK  I łó ru  u rrrfn in ii h . i pospolite, z dnis 8 listona a 19Z7 w spra

5 pjoc. konwei *
Mięto t-o łjw e  250 -  270 gr. !a 1 kg., k° n,we*18 . K J m  93
ice 250-270 . haranie 260 -  240 wii^ M i obl- BLk.U ? “ «• KraJ- 92~  93Przywóz .yo, który wt wrześniu był - laliniA ar A  W aw y o r^stwo- eiei " ,f,^ 2J7̂ c bt ^ nie 2W ^ 2« J  _______

je sz c z e  n ie  n a c z n y , w z ró s ł w  p aź d ie r-  wyiD Pr llt„ d U  dowym  (p.,z 871): "r;  ^  i 73  38L " e i  l ii y Banku RUn 93
n ik u  d o  177 to n .  w a r to śc i p r a * ie  - R o z -  żąd an ie  Prezydenta R t t c y  .s c h a b  3535Ĉ  bjm e k  g pr^  ^ u t e  81
n a m:|i f, z a łó w n ie  Z Roiil. pospolitej z lin. fi listopada 1927 r, zmienia- „  • ? ’  ̂ 4 i pól proc. ziemskie 56,50 o8,_.
W z ró . ró w n ie !  p rz y w ó z  ś le d z i, lace rozo irządzenie z dn- 30 grudn,a 1924 r ’ i^i.n— m . i m  ~n,«»b; i o n   8 proc. listy warszaw. 81 81,75jqce rozp irządztnu z dn. 30 grudnia 

o wprowadzeniu jednolitego tponopoiti

LO

-------------------------------------- .  o wprowauz.u.u JCu . .u . ,« v  ------~  D a’6c** 6 0 ^ K rU8zki 120 “  5 K  " jS sz . -  6 s 25 65.50

OOSił 2 8 1 ,«  t e n  C p o c z ą tk u  r ę k u  Z ^jej w sprawił, pomocy dla pozbawionych 
pŁŹ\1zicrr.ikiem łą c z n ie  sprowadź.I i mv ja ro b m  i Jbezu eczenla na wypadek bezto- 

300 ton, o wartości 2 0  5 bocia ((<04. 877);
Pozatem wzrósł przywóz — Ro2porząu«.enie Ministrów .

- - - r  dnia 27 października i927 r, o przer enu va-
n.u dtugów rentowych (poz. 879);

OIEŁDA WILEŃSKA,
ja ja:  220—250 za 1 dziesiątek. \X7ilno dfllct 2  sru d n ic i 1927  r .
Droó -ary 3,00 -  6,00 tl za sztukę, n0i u n lu  *  r u u "  “  i  T‘

karc.ęta 200 25 ja tzk . żywe 6,00 — 8,00, Z ło to ,
m e  500 600, młode 3.00—.400. ;ęsl żywe RUDł8 4  7 2 1/2 4  7 1 i/ ,
8 ,00 -12  00, bite 7.00-10.00. indyki ży- 0 '
we 15.0u—17 06, bite 12.00 — 15.00 zi , L l , -y

W \ l  B . Z ie m sk . zf. 100 59 .1 0

za i kg., szczupaki iyw ^ 40 J—450 -n ięte  . D
J00 -350. okonie żyw e 400—450, żn ię te  350 W ilenSKl B a u k  Z i t tu ik i  K. 2 5 U - 1 2 1 ,

szmalcu 13 000 ton, 
mtlj. fr. zł.
rośi nnych ©kjów p a ln y c h ,  ut ICU „ a. J

Z działu c lltm ik a ijl organicznym  -R ozporządzen ie  Raay M .nistró» i  , ^ ! , ° ? w e 4lo  ^ 0  Sńiete 350 400
wzróai przy WÓŁ garbników prawie O dnia 27 Października 1927 r. o zakazi, za- y  y  y y i e 4^ _ 4Ę50 śnięte
1 niilj. f '.  z ł .,  p rz y w ó z  a a to m .a s t  S kór « ie « n ia  jm ow  lawmowycn (poz. 880)( g - P . . .

surowych p o z o std  bez zm irny, pszy- z  «Dziennika Ustaw Pz. p.» Nr 102, z ania 
w óz gotow ych  wraca znow u do nor- 24 listopada 1927 r.:
my i w ynosi JO milj. fr. zł. D0l d z ri — Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy-
duzym  przywozie we wrześniu 0  0  pospolitej 1  d n u  9 liuopada 1927 r. o regu- 
milj. fr. Zł., przywóz sierpniowy wy- lw i  i utrzymaniu * Ód Ssawnych (poz. 882);
« * » < # •  *  « t ,  t|. r e d n u
f f l k i i f f n  na rok b Zący. Stewach 1 Targzcn gospooarczvi u (poz. 884);

Z  artykułów włókienniczych naj- — RozpouądLenie Rady Minlstióar z
w iększy wzrusl wykazuje przywóz Da- dnia j8  listopada i927 r. w sp-awlc zakazu 
wełny o 3 5 milj. fr. zł przy niezm is- p“ enicy or,,z W 1 pszenneJ
Uionym aow nzie przędzy i t»warów p R ai p0rządzenie Ministra R jfotm  Rai- 
baw ełnianych—oraz przywóz wełny O nych z dnia 3i października 1927 r. o twór

i S c T Su i!ęm -eteom logiCŁuo Za Kład oraz o
r l ic o  tylicp Więkjzym imporcie przę ^  '  łn, *  • pr, Ą J wiaSdciell Meteorologii U. S. B •jW0.lcn
dzy i tkanin wełnianych; to satuo do- dóbr p;_.Mm inych ,ni}t g93); 
tyczy juty. import bawełny praekro- — Rozporządzenie Ministrów: Spr iw

s o e o t a

Franciszka 
jutro 

łBarbary R.M

Młcb, Bi. s g, 7 h  23 

Y,iCk. nŁ o t  15 a .  29

tnieckich I rosyjskich
W  roku Iys5 władze n emi^ckie Niemców i trzydziestu czterech Rosjan 

po jednej z o tw odbytej na 3 terenie pochowane zostały w jeanej mogile, 
. daj. Czerniizki gro. worniańskiej puw. bez trumien jeunak z zachowaniem 
Wileńkko-Trockiego zarządziły pocno- wszystkich foim. Zwłoki ułotune zo- 
wanie wszystkich zabiłycn w jednej słały jenne odok drugich Sporządzo- 
mogile. Nie licząc się z nic em obra- no dokładny plan i protokuł (na mo­
no jako miejsce d a tej mogiły klomb cy nadesłanych przez ministerjum 
przetr domem mieszkalnym. wojny w btrlinle wykazów). Zwłoki

Ooecnie właściciel dworu zwrócił żołnierzy rosyjskich, jako riewiado- 
się do władz wojewódzkich z orośbą mego pochodzenia pychowane zostały 
o ekshumację pochowanych- Uzyska- bez protokuiu szczegółow eg». Na 
no zezwolenie i ostatnio specjalna tym zakończyły sie obowiązki refera- 
komisja wydelegowana przez referat tu grobownictwa wojskowego, nato- 
grobownictwa wojskowego wujewódz- miast kvrea tj. ustawienia krzyża bę* 
twa Wileńskiego w przeciągu pięciu dzii nadal ctwartą. Należy iprzypusz- 
dai dokonywała tej ekshumacji. czać, że Sejmik jako gospocarz zaj- 

Zwłoki siedemdziesięciu czterech mie się tą sprawą.

Dalsze wysiedlenia z Litwy,
W  dniu wczorajszy m na odcinku jamę pańsłwowości polskiej. Równo- 

pcgraniczbyiii pow. Swięciońskiego, czrśnie wysiedleni został!: niejaka Bie- 
v ładze litewskie wytledliły niejakiego licka i Szmsrlis—-notąd stali obywa- 
Zysmansa Franciszka i . 01es>ukcwą teli Litwy.
Autoninę, jako podejrzanych o sprzy-

Pomoc miasta—em grantom z Litwy.
Magistrat rr W iina na vxzor9j. oraz cr.aterjalnej, uskutecznianej przez 

szem positdzeniu postarjowił udzielać O p ckę Społeczną, na równych pra- 
wszystkim emigrantom .itewskim w wach wssystkfch obywateli m Wilna 
Wilnie wszelkiej pomocy lekarskiej,t.

Plaga wilków.
Po dłułsiych debatach ccfecydywaiio W , ostatnich dniach w okolicy cą poakradają się pot? chlewy wieś 
urzeczywistnienie tego projektu w Siemiohawki, lndury i Alekowicz niacze i unoszą trzodę chiewną.

K R O N I K A

Met»orok<gJi
(. .:.«5 2 —XII, J927 \

tym wypaciku, o  ile władze wojskowe pcw. Grodzieńskiego ooiawiły się 
przeprowadzą na własuy kąs^t połą- większe stada wilków. Głodne bestj* 
cz.Cui s kolei normalno torowej do ul. wyrządzają itiiejscowe] ludności więk* 
Legjono’wej i wybudują bocznicę, ksze szkody. Bywają wypadki, że no- 

ile zgodzą się na zamianę ^  
terenó./ na miejskie.

Psłżądanem byłoby urządzanie mo­
żliwie częstszych oolawr by w ten 
sposób zabeipieczyć ludno&ć przed 
p!agą tych szkodników

c z y ł W p z ź n z ie m ik u  Ś re a n ią  m ie s ię c z n ą  Wewnętrznych, Pracy 1 Op. Sp., Pineiaysłu m i! t 775
rn f  Ki»rn« t f ó r a  « v h o « iła  i Handlu oraz Sprawiedliwości z dn. 31 w : tza rok bierny, która wynojiła 

£ 500 ton i doszedł r,do sumy
S r rawiedli ości 

października 19d7 r. o stosowania mecha

R O ŻN E ,
— Wystawo konserwatorska

W celu propadandy idei opieki nad

-5 0 C0  5UU (Od i C iSzeuł ,OC su m y  ni;zny(;n urząuzeń do przesiewania u-ąki,
7 ,4 8 0  to n .  W  in n y ch  d z ia ła ch  mieszania i zagniatania ciasta w piekarniach, 
a  L ży  z a z n a c z a ć  z n a c z n y  w zro st p rzy - cukierniach 1 in-ivr h zakładach wytwarzają- 
w o zu  że la s tw a  o  1 ,0  tc ilj. fr  z ł , a  c>ch Pi‘ c*ywo (894). 
n a s tę p n ie  m a sz y n , a p a ra tó w  i p ray - z  «Driennika Ustaw R, » Nr ll)3, z dni*
iz ą d ó w  e le k try rz n y c n . 26 listopada 1927 r.;

VkywÓZ: W w y w o zie  g ru p a  arty* — Rozporządzenie Prezvd( ita Rteczy-
Icułów  S pożyw czych  d a ła  O 5 ,5  roiij, pospolitrj I dnia 19 listopada 1927 r. ozm ia-   ^ _ iy_
fr zi. w iecei. c z c z e s ó lo is i  w z ró s ł tj, nle*łozpctrządaeińa; 2 dala 25 czerwca 1924 tendencja harem ertyeias stały s p i l i  1

1 «•«. „ a .  n  9  ł  r. o bilaiTsowanin w złotych oras o»resiemu
z a c z ą ł .ie w y w ó z  z iem n iak ó w  o  2 ,2  ^,ęjf0tyCh k ap ta ftw  M ąsnych przedsię^iórłrfj Ł .R Z E D O W A -
m ilj. ft ? ł , i przżtw orÓ W  z tem n lac za -  obowiązanych do prowadzenia ksiąg handlO' 
o y c h  o  1,8 m ilj. fr, r ł , s t ią c z k o w y c h  wych (j«oz, 897),

sa i _
*aę vs aiBtt, (

W !#łt Północny.

U w a  g  is Pochm ur.ir 
Mtntknnra *r dobę — 6°C

Koszta tej budowy, które Magi- Projekt powyższy przyczyniłby się
sfrat zamierza otrzymać w drodze w znacz-nej mierze do estetyczniejszc* 
pożyczki, wyniosą około ■ 2 milj, zł. go wygn,du i oświetlenia ul c.
Pozatcm Magistrat zobowiązuje s>ę “  W  O  n a g ro d y  w  aste. za zabytkami ialuki 1 Kultury oraz zazna*
zabezpieczyć władza w ojiiow e w u tw ory  a r ty ą t^ lite ra c k ie , żaizad  jomfenia społeczeńuwa 7 dziaraiaoBdą 
stałą dostawę i wjp!*k chleba niezbę- stowarzyszenia literatów w W ilc e  j wynikam1 pańitwowej opieki nad 
dnega dla wojska, Sprawę powyższą zwrćcił się ostatnio do Magistratu z ^ .„ j j  aa obszarze W ijjńskiegc oktr- 
postanowiouo traktować jako pilną, prośbą o ustalenie przez miasto na- gu konserwatorskiego (wojewca »wa 
by jeszcze W  bieżącym mizsiącu roo- gród literacka-artystycznych, wypłaca- Wileńskiego j N aw ot/ó^zk ieto ) urzą- 
gła nastąpić jej realizacja. nych “orocznie za utwo1-)' crack, - dzona została w gmachu urzęuu wo-

W przeciwnym wypadku miasto artystyczne, związane z hmtorją ra jewódzkiegc (ul. Magdaleny a pię- 
zniewoione bv było budować piekar- Wilna. tro—wielka salakcnf :rencvina]r wysta­
nie mechaniczną na włssnych tsre- D iw.adujemy się, iż W agisirat wa konserwatorska
uach. . prośbie *o vyższej prawdopodobnie Wys.„wę zwiedzać można ód po-

— (x) K om isarz  R .^ d u  gu rie -j zadośćuczyni. _ ■ ^  nitdziałku dn ia5 b ,m . do dn.a l i  c.m.
. — P o w ró t  fp . W o je w o d y . W “ o g t K oir-san  Rzą^u na rr Wilno — (x) P iro jek t w p ro w a d z e n iL  wlączQi j  oc, g a d z ' 5 * , do 8 w|

o 2 0  Kii. fr. zł., cukru o  3 ,3 milj. fr. D -  Rozporządzenie Mmistrow: Skeron. d ’L iJsżv m  o o w jó S  z W arsza- P- Iw ora  o ita tn .0 ; imcmógr na gry- a s tK u ra c J I  bydła r.t ubdj. Magi- W stęp bezpłatny 
Zł i Chmielu o  1 7  roił) fr. zł.; zm alej- rie nzran*w ienl. wy i objął u rzędow ane P. w ojew oda PC ««» sp ąw o d o w ała .k o jisczo o ść  nie- strat m.HSta W ilna -  t ie t le jk i ,  H erody, Kukiełki u-
Łzyl się natom iast wywóz jaj o  4,0 Cgj wywozowych od pszenicy i mąki pszen r  ezkiewicz. 1 puszczania przez dni kiika łóżka, posiedzeniu w ysunął projekt ypr uwa  ro /m  aicc ,c  oryginałnem i obrazam i z
milj. fr. zł. jak zvtykle w jesieni i pa- nej tFoł. 9uu). _  Z m ia n y  w  policji w P e ń sk ie l  Zf>sterstwo pełni do  czasu wyzdrc- dzem a asekuracji jydła rogatego, tańeami i śpiewam: przygotow uje, Jak
szy. Stosunkow e barazo  znaczne . j a t  s ję oowiauujem y w na jb liłszy th  w,,:n‘a P- ,8zory zastępca Komissrza sprcw adzsu go przei p ‘szczególnych 3ię dcw.aaujensy Państw ow a Szkoła

.............................................. 3 7  ^ ' ł & S  101 ■ L a c h  M j ,  n Ł u p iZ  na r .ac z w y ih  l&Mte p. Alaksao, o»ica. m tcre.anld* na ubóf w • r a ź n i ant,- P rztin jslaw a H :naiow a 2 m ska Im.zwięK&zenie dał wywóz świń o
E. U m ich. i-si rej, zwyczajem lat u-

Z S S t w to“ t! " L . ~
te.egrattcz. ef d?.ifmy mogli aać informacje fczcze- działffci unia b grudnis, o jro z . 8 ej ganizować f. zw- ran ą jatkę, d ii speca* f0kU.

m ’lji f . zł. W dziale drzewa biiane 
październikowy kształtował nę gorzej le&rŁ
niż We wrztśrriu, choć Ogólna suma jjjg ta ry fy  rvwvw., . wcirmy iuu łu  1u1u11uHi.1v «nvn — - -— , n  » —    -1 -  , . , ',  , 1 —
się nie zmieniła, to  jednak dizewa (Poz. 905), gółowe, wiecz., odbędire się w Magistracie dażym  ;sa mnie) wartościowego, t rr —  N a rz e c z  n ie z a m o ż n y c h
tartego wywieźliśmy o 1 milj. fr. zł. z «Dziennika Ustaw Rz P.» Nr 105 z dnia L. W o fe w o d a  N ow ogródzk i w  posiedzenie miejskiej Komisji gospo* w handlu prywatnym nabywa uotąd u c z n ió w G  u m az ju m  K R  Z y rm u n -

pucztowej

mniej, a przeważnie drzewa tartaczne­
g o  o  1 milj. fr. zl. mniej.

30 listopada 1927 r: dniu darczej z następującym oorząakiem ludpość często po cen.e mięsa pierw- ta  A ugusta  flł kinie mieisk.em Kultu
ralnc-Oświatg wcm (ul, O itrobraraska

wóz
żywienie wyx
twoi ów ropy naftowej, metali i wy 
robow mfialowych oraz materjałó* 
■włókienuiczych; naogół jednak eks;*ort

KRONIKA MIEJSCOWA. 
(n> C eny w  W iln ie  u d n ia  2

nasz materjałow włóki -nnsetych jrsł grudnia r. b.
*nałv ehnć l-nazv W łOrównaniU Z Ziomioplodyi tyto loco Wilno 41—42 łL
t n t i L  Mhipoi za 100 alg., v a.as 39 — 40 — ,1 (i-ież- cle p o d  p rzew o d n ic tw em  g en
rOKI! Tl UOIP" To. nie a gatunku), jęczir..eń browaror y 45 L tw in o w ic z a  W dniu WCZftrajSJym,

‘czyny - rz.jazdu p. Wojrwody nie eą 2) dodatkowy prei micarz dochodów w tej sprawie. W O ISK O W A  2turn Kr. Zygmunta Augus.a, Wy-
dotychczas znane. * wydatków na ulreymanie lokalu do W OJSK OW A, świetlan- b ę d * .e f- im  pod tytułem

fiśs&ł!SKA. oczvszczania kiszek i flaków i posto- — (x) O b j^ a e  u rz ę d o w a n ia  , O g n ia '—wstrząsająca symlonjs mo-
' _  rv4 P o n -p d ren ie  W M nrristra . iu b^aia na targOwuku na rzeźni pi :ez k o n re n d  ..rr miasta p p łk . rra. Bilsty: paL?r—00 gr., balkon— 

' , s  miejskiej; 3) sprawa uporządkowania »3 i !ciffego. Komendant miasta ppłK. 30 gr., do nabycia przy wejściu.
handlu na rynku Nowogródzkim; 4) fwo-0 życki z dniem wćzorajszztn po Podczas wyświetlania obrazu będzie

« ran ;tH  h P o  estii -  46, na kaszę 41 - 4 2 ,  otrębś ytnt. 3U n n i  _ er ndnirtwem dowódcy D O  ^ fawa a8tkuracl' byd,a rz^ o eg u  i odbytym wypoczynku objął u-zędo- przygrywać orkiestra gimnazjalm pod E k s p . a ta c ja  g ra n itu  na P o e s u  _  31 3,_ 32f 8łcaiaiy.„ia 8- 9. P°d ddwóęcy u  u  ołw<arcia ta0ia, latKi p„ y rziia. m!ej. wanie. oaiuh p. Telmasze tslego.
W  I atowicscn nowstał Związek Si.uio- siano 10—11, zieum aki 11—12. Tendencja N- .8 . ,e • . P  /  sk ie i: 5 )  S a raw a  u s ta le n ia  t e r u tv  o n r 7 T n » »  w at.a .m n a . .    „ . i  i . l .W Katowicach powstał Związek hamo- siane 10-11 , zi-mniaKi 1 1 -1 2 . Tendencja .

r  sądów Śiąsk ch cetem ek picaiowania gra- spokojna. Dowóz aredni. w spółudziale przeOStawiCitlt M jg t
n itó ł w Kieso, ue (na Polesiu), w Pov .eoie £ *  T łuszczy  słon.na L ajowa I gat; 4o0 — s tr a lu  iU iC ndcm ury WOjukOwrj, orsfz

skiej; 5) sprawa ustalenia tenuty 
dzierżawnej za działki ziemi miejskie]

ŚarAy. Znajdują sV tam wspaiłtełe 'pokłady 420, II gąr. j 5 0 - 380, amerykańska 430—460. i"ni,n ierów " roieilkich i WCilkOWVch. 3̂ . KuprjaniSzkach, Ltłonijzkaeh i obrę-
prarin . nadaiace aie doskonale dla wyrobu szmale, amerykański I gat. 450 -  460 II ' 4 T  t ! ?  b  e m asta.

o i* r i  w  « 8 ,ły m  400 -  440. sadło 4 0 0 -  420. oiel rdśiinny odbyła się Magistracie naraua w spra-440, sadło 400 — 20, olej roDinny o d b y ła  9 ę Magistracie 
rok"u%akupirpowiarkitowicki kamieniołomy 2 , 0- 260. w ie przyjęcia przez m ia sto  cz-. ści
w Klesc de, na swój użyiek. obecnie zaś M Wojki^jSko 55—60 gr. za 1 litr, smię kompletu g m a ch ó w  w o jsk o w y ch  przy  
do casoioatucji przymępują i inne san. arza t la 230- 250, twaróg 120— 140 za 1 kg., u j L cg jon cw ej pod t. zw . Elewatory 
dy ś'ąskie Sub-trypcja udziałów będzie na- ser twarogowy 180 — 200, masło meso- . . . ,  >_ . . e v.au«».jFv|u , ... ’ .i ___ ften __  7ftn . . i . . .  /ton icn

batuh] p. Tclmaszewskiego. 
POCZTOW A, N e  wątpimy, t G dobry cel jak 

t  również w#trząsający obraz bitwy
— Zm iana naaw y ag en c ji morskiej—przyczynią się do szczelnt 

poettow ro te leg raficznych  Agencja giJ ^ypełsfeaia sali.

z &Do~crnemi zanusrzrn s . magisira- • 7 . —  .— ‘ —  V rvu rsuw  i crni<czjycn zamierza zurga-
dy śląskie Spb.^ypcja udziałów bęane na- ser “ fsro meso- .  ,  -  - ■ /vbudtjr/artia to  przewiduje Się wzrost budżetu ^ aia linin» n ato m iast nazwa urzędu mzować w najbliższej p^zyizłoM  SZC'
i s k . Z  i. e°700~ iooi — • « • - « * * —  S ^ B & S l M S S S n  % 2 L  J - W ^ .  -  « 4  * n f S ^ 0 « « »  —  — « • ? ;  r-g wykładów a z a k ifu  1 * 2 ,
swiętocnow oe (5JUUU, «,Du.a 1 uu. , j k  ludności miasta panuje rjb&wa, że aa ^ “ yw«ze. ki W ;w ązku z powstań en radio-

Magistrat będzie musiał podwyższyć SZKOLNA, „facji wllcńskisj znajdą popyt apara-
p»datki, ściągane na rzecz władz ko- — D a r  ^ a n a  P re z y d e n ta  Rzc- ly detektorowe Buiiowz tych apara- 

iri czvteln ków. Z gnrzkniały o sadpe • raanow, Aleksy Tołstoj, D. Świercz- (Nawy przekład i wybór aziel wiel- munr aych c?ypospoL itej. Szkolna Pracowaia tuw ordzie .tw :ględn:ona w wymię-
sJmizm bezsilnego buntu i metan- kow, B ibel, A. Bibik, W. Katajew i kiego pisarza) Redakcję prowadzi Dla usnoM em a tudności nie- Przyredn cza w bunie otrzymj! a L;ooych wykładach Kuri będzie się
ćhol i —je s t je j  istotą. Nic widzj ona Sergiusz Zcjalckij głęboki i przenikliwy krytyk p. Wj- zbędnrro jest, aby Mzgistrat stanów* wczoraj lir darze od Pana Prezydero a oobyw^ł prawdopodobnie w państwo-
ta jn e g o  zarania przyszłości — poza Przy pierwszej sp o sjb n cś:! po- lam Hjrzyca; wstęp biograf,czno-kry- czo wyjaśnił, że budżet obecnie roz- Rtećzypo&^cIItej przyrząd do skupia- wrj szknie technicznej n? Anłokolu.

pustką wytToiłą11.. Nistylko nie czu* staramy się rozpisać się na tem miej- tyczny do nowego wyboru dziel patryw^ay mV przewiduje wzmożenia nia powietrza. (c) Za a u ro  m am y czasu ... Ra­
tę h rro t jc u ,  — ale, przeciwnie, tej scu nitco obszerniej, zarówno o zbio- D.ckensa napisał prnf. Anarzej T utiak . poaatków i ie  zamierzenia Magistratu p o  . o s  1 O PIFK A  SPO L E C Z N il zum z t wszys+km i aGdatnieml stronami
Ostatecznej pustki pożąda. 1 wraz z rze «Z mo‘yką na słońce* jak o Za podstawę przekładu służy sta- będą wykonane bez konieczności ob- naszego uupół sidskiągo życia ude-
nia tłuLzcza rozwydrzonych snebów, zbiorze cLudzie jaskiniowi*, o któ- re tłumaczenie, dobrze znane, G ór- clątania zbytniego płatników. — Z biórka u jio m ln k c  w u la  rza na każdym kioku fenomenalna
s w idow -ch nierohów, rozwściecza- rym .piaało* niedawno w .Kurjcrze sktegd. ale dopełnione i poprawione. — (x) J ig i  m iasta  na  rzecż. s ie ro t w  ochro.iacl Komit t „daru wprosi rozrzutaoIĆ ...czasu. Coprawda
n ,cj, erjtyrzule dziewczynek i bezsił- PoznańsKim', że gdfby ntjzaciętszy *KIub PicKWicka* ukazuje się przeto o b y w a te li  Na ostataiem  posfedze- chninkowego dzieci, dla dzieci z ra- wiszą na ścianach urzędów i lokali
nycl zjełczabch, topiących w szklan- wróg komunizmu c&c.ał poprowadzić w Cjłej swej, autentycznie dicktnsow* niu miejskiej R^dy Technicznej po- tiienia KomitCiJ wojewódzk.ego wt- szumne wezwania: «Nie zabieraj cza-

-zarrei kawy swe żale inteligeo- propagandę przeciw leninizmom, nie sKiej, rozciągłości eraz w szacie najzu* stanowiono między ‘ntirmi wszyttkim leńskiego „Cnleb dzieciom ' organi- su pracującym, kończ sprawę i żegnaj*
j ^ . i ^  obmyśliłby nic sK iSecznieisztgo nad pełniej artystycznej, Strona typogra- przedsiębiorcom zakładów w Wilnie, żuje ©od protektO-atem pani wojewo- lub „Sjamij cudzy czas“ lub w ęszcie

Brawo, brawo i raz jeszcze brawo! te opowieści o bytowaniu, jakie wiodą ficzna k a rtk i bez zarzutu. któriy wyświetlają w swych oknach dżiny Jadwigi Róicskiewiciowej, zbiór- oowiecznu makiyma «Czas — topie-
I takiego to autora wszyiikis, ludzie pod rządami sowieckiemi... U G .brtonera i Wolffa: Zygmunta wystawowych reklamy o tyaie arty- bę upominków; dla sierot w ochronach n adz*. Wszystkie jddnak razem wzię-

w szMśc utkie -dzieła ' wydaje w pttl- Atb, taki Doskonała metoda. Ja W asilewskiego „Wspomnienia o Ka- stycznym I tp,, udzielać piądu ele- i szpitalach. Zwracamy się więc z te plakaty a t  wiele pomagają, inte-

°  ichiiwosć jest ógromną zaletą, wszechstronnego deKoltowania się, strawanym11). Nakładem lwowskiego jest daleko silniejszy i daje większe bawek, książek odz eiy. słodyczy albo są wady, k !ó n  z biegiem czasu da-
O  j n  v e w Wilnie należałoby apolo- jak niemniej ca«ą petworność atmo- Ossolineum: nieumierme zajmujące świaiło. pieniędzy. Nfech każde dziecko -Jia- d^ą się u u n ą ć . Gurzcj jest gdy po-
g e " czo.' o niej wygłaszać prelekcje! sf ry przesyconej oparami napcjów opisy oebytu w Grecji dwa lata temu °ozatem  postanowiono wszystkim ruja ze swych zabawek choć jtdną w jdem straty c iasu  Jest nifwłaś iwe 
Lpj.. — „;e trzeba zapędzać się w wyskokowych i dymu — prowadziłam a ma Sycylji i na Capri rok temu właścicielom zakładów, których praca tej biednej sierotce w ochroni?, która fu xe;onowaaie apatatu urzędniczego,
rui hliwośc tak dalece aby nawet nie ją prztz pjjć z rzędu wirczorów na skreślone z niemałym literackim ta- odbywa się przy pomocy motorów niema nikopo, ktotoy o jej Gtwipzdi s W ź®y np. ur,'ąd ooczrowy, Aż‘:by
czuć  w którą pędzi się stuwę. dancing pcteatralay do warszawskiego lentem przez J. P.racdowJkifcgo elektrycznych obniżyć opłaty za ko- pamiętał. G fary  prosimy składać: wo-acić pieniądze na przekaz telrrra-

Gdy z ł ś  J g romPle „poszedł* rbiói B/istolu... (*D w ie wiosny*). U Arcta w W ar- rzvsianie z prądu elektrycznego do 1. Mostowa 4 — dyr. B ałasown, fi:z^y, trzeba dłuższy czat czekał w
ppowiaduri i nowel ki.ku współczes- Na szósty dzień — ona sama po- szswie wyszła nieduża lecz bardzo 35 gr. za jednostkg. Dotąd opłaca- 2 Ostrobramska 6 — prez. LiwaKow- kolelci. 'Maczego? Przypuśćmy oto,
Łych autorów rosyjskich zatytułowany szła, treściwa i solidnie dokumentowana no—65 gr. ska, 3 #ielkc 17—7 rekt.ir. Pigomo- że ktoś ma do przesłanie 10 tvs. zł.

Ludzie ia"kininwi“, wnet też i uka- A książka (159 sir.) b. dyrekt«ra Ds^ar- W końcu Rada Techniczna pa- wa, 4 Anjokol 54—prof Zdzier.h„w- M u.i taki Mtekesant wypełn ć 10blan-
*!ł się cykl analogiczny (nakład To- tam rntu ministerstwa wyznań Rei gij* stanowiła wrowt. fzić we wszystkich s te , 5. ul. Uniwersytecka & — W (je- r.ietówą poczem urzędniczka wyp?łnia
warz *twa ,R ó j ')  psd  tytułem *Z  mo- N eśmierfelny Dickens ożył w po!- aych i Oświecenia Publicznego d ra posesjach m. W ilna własne oświetlę- wodzina, t> Rrdakcja pirm a ofiary 10 Liegramów i jeszcze 10 kwitów.
tyką na słońce. Dlaczego: «Z mo- skim je lc z e  jedaym przekładzK w St, Piekaiskiego ^W yznania  religijne nie elektryczne, przed bramami w pieniężne. T*rr io składania cfiir: W s/y ^k o  dlatego, że n-e wolno
tyką na s łcó co ?  Dlatego, Se znaj- wydawnictwie warszawskiem G a en- rv Polsce». Traktuje w niej su 'oi o skrzynkach numeracji domów, z u- 15 grudz.eń 1927 r. Wszelkich infor- przesyłać u ,ęcęjponad 1000 zł. Je d n ia

ksi4ź :e, rnajułłją S:ff Pacteiejra^n Ro- wróżą o cał^śri rozpsiczętej tmprezy gijaych C’z. J. wysokości 60 zł. Se!. 109. czyć ma dobra korzystającej z teie.



S Ł O W o

graficzn ych  p r z e k fz ć w  ' p u o liczn cśc l *6b smagającej smerjkańoką prurter;^ tak 
(jr ze w a ż n ie  ceniące] cz a s  na w agę ,ra9z*5 podob ą do nasiej eurv pejskiej.
d o .  I, b y  w h  f c .  iccuo w e  m n o f c K  ta B | ^ S ' * d K r‘^ ”f ó S 5 / d !  
n iec o  ffiiiljp u lacje przy ok ienku , d o - scenach bęa: ie alrab ą wielką, 
dając funkcjon ariuszce p o m o cn icę . — M u c j ó r  ko u czczen ia  dzjataino- 
P o d c b n e  u w ag i d ad zą  Się z a s to so w a ć  pfaarak.ej S tan isław a Pray uuew -
i d o  n iektórych  in nych  dzia łów  Urzą- p i .a ^ t ć r f n tw o r a m ^ a w f m f i o ,^ ^ ^  
OJ p o cz to w eg o . wę li.erałr^y poiskiej wśród ońc,ch nam

— .p ro s to w a n ie . Powołując s ię  narodów, a tak nirdar. no Jeszcze wSród n»s 
na dekret prasowy Prezydenta Rzeczy* S0B5£;¥} do eęszych swycn utworów za-
p o sp c lite i p ró sz  zam ieszczen ie  p « - tem K im  w n i S o  'T A tr u  W s f e t e n  
n iż s z e g o  sp rostow an ia  d o  wzcniankl właśnie dramat wybrsło na wieczór ponie- 
kronikarskiej p. t. t Zjazd zw iązku  d**iłkowy ku uczczeniu pamięci zasłużonego 
p o lsk ie g o  n au czycieistw a  S zk ó ł p o - piDari a.‘
w * , cl n c h “  nip<txr»-n#«i u n i  .  Wieczór pouicdsfaikc wy rozpocznie p^ze-wszŁCBn cn zamiesaczcnej w sz l a- ffidwIenie prof. j. wierzy ńsioego o zgasłym
m ie W N-rzC 247  (1560} Z dn, -8 p s ź *  PocCle. Rileiy Już = ą do nabyria.
dziernlka 1927 r. -  N ied zle in c w.dowisrca w  I mrze

N  (.prawdą jrst. ifc u siłow a łem  P o l^ itn . Jutro v nsedzielę odbędą s!ę na*
u rząd zić ze  Zjazdu m an festację . c g ó -  n  T '30 pP. -  Forane* tameczny
łU nauczycielstwa* przedwko ltspek- Maryii aren o. -
to rc w : szk o ln em u  p. M ajew sk iem u, . 0 (  3 pp. raz jes.cze gu n i oędą- «Uła-
prawdą jest n atom iast, że  jako prze- ni IA« fą>
wodniczący Zjazdu, usilnie I skutecz LabjP B eÊ ° *  ncert
n ie  zab cgfdi ni O to , aby p o  prze- O g: 8 n . 30 wiecz.—sensacyjna korne-
m ów ień.U  p. M ajew sk iego , n ie  d o p u - <ija am e./trń  ka ra, która zwycęza*.
Śclć, no dyskusji, p c m n r  4e z g ło s ił „  — GoSclna Teatru Stołecznej Rewii.
się  -raiy ^ r - g  m ó w c ó w , k tó ^ y  h cieli b ed w8)ore'kd; X w £  r M A ie ^ iw Ś o w C  
zw alczać w y w o d y  p. M ajew sk iego . p /t?-H um or .ząazi..

L e o n  O rd y n te c  J /y to m w c -m i  bogatego progremu mię-
, . . , Jzy inneml bącią: zrsLcmity pesenkarz p.

przew Ot nużący Zjazdu. Remgtn. urodziwy balet pod kierownictwem 
ZEBRANIA I O D C Z Y T Y ś p- Zaboikinej, M ujan Wrwrzkowicz i inni.

H , _ .  .  Zainteresowanie występami wielkie.
—  li W P ln y  Z j a z d  Ł  e m la n e f t  Bilety już s ,  do n-bycia w kasie Teatru 

K r e s o w y c h  o d b ę d z ie  s ę  w W ijc ie  Polskiego 1 1 —5 w. bez preerwy.
o t ia  9  g iu d m a . W sz y stk ie  p an ie Z ?- ~  Koncert p opoład n io-
ip i-n k i p r o sz o n e  są  o  najliczn lsjsze Ł ó w ™ ' * t w  S e  
przy DyCid. Kwane] pianistki idy Mrkowe:ównv z uuzia-
%  P r z ia  ro zp cczec iem  Zjazdu M&za łfcm doskonałej Śpiewaczki Elzy Igdal — z» 
ŚW. w  O strej Bram ie O e e d z . 9-el, P°w'atJit imetesująco. W pogromie: 
O m a r ''*  'ty zr iu  r 01 17 m  Fi ti! Bacb-1»“£ g. Ravel, Ii. de Sevetac. DeDi asy, 
? 3  i  g  1 FrtikołieU: Lhzt Chopi . Oreczaninow, GHer}
caw aiu a  l ,  Różycki, N ewiadomski. Akompanjainent ob

—  Z e b r a n i e  W . 1. T w a  Przy- J ił KaUł RuUnsztejn.
L e i * h . , k . w j t i , 3J T  ł H T t U f i S L s r S F t f g
ma o g«ct nie 7*cj w irc 'ó r , oebędz e przetwy;

z. b"óuie naufeow e W yd zia łu  I — O statnie pożegnalne w ystępy Ma-
T o w . Przyjaciół N au k . N a  porządku  O rem o w  Teatrze I olskim , Dzii o
referat- -  -  -  ------g- 1Ut1 W.ecz. i Jutro c g. 12 m. .o pp wy-

r ,'  . . . . . . .  o* u  u- w  P° ra* t-st*tni w Wilnie Świetna tan-
v-ywm! St-, lu ća  , a ,  nrc, 1 /a l-  ceiaa Maryla Gremo. Program częściowo 

lenroda*. W stęp wolny dla członków aniienio.,y, HboWlada utwoiy: Bacha, Orie- 
i gOŚci wprowad7cnvfh. ^  Brahmoa, Rachmaninowa, Chopina, Dvo-

— Kom itet ^Chltb d z ie c ic m . podaje Saint-Saensa, Straussa ł idji. Pozostałe
do w ador-cś-i. • dnii 9-Ko , nJnia r. b. SiLet̂  w ;L1.e. td  50 8r' w .kasie Teatru
odbędzie sir t^alnt tebi.nie w Ma’eJ Sali Pol! , 7 w. „  ,
<orłi‘Tencyjnej Unedu Wuj wódzktego. P> koncert Marji Labji
c z ą .. .  brania o godz. 18 W  30. w razie ® Teatrze Poirsk _ Jutro w niądzidę p g. 
iie  dojścia do skutku, drngie zebranie odbe 5 * ? r*eoz, odbędzie się "w Teatrze Polskim 
dzie sle o gedz. 19 ej bez względu na'ilcść * * « •  4 **'ra PożfcKifc.ny kot .ert ^ letn cj
izłon ć^ . A- fP,k- lłsCŁ‘ i "petowej Maiji Labia, Ciwariko-

Prawo wstępu ma ksżdr kto opłaca my Kl nieporównanej gwiazdy ope-
skład/ę w rysukrici ' kłfe chkba mie- ■°idbył s c  P«> wypWnlonFj alf. Pu-
siecznie Ditczn. Se wprost entuiiastyczme p.z\im owa-

— ciebran e u Halerczyków, !W  du. ( rji»c ciueo nierdfcnąc ni
4 bm. I ged; 13 :j w lokalu DekiC(ar.atu o*1*1*3'1-1- dogram medaieiuego kouce..u
iw . falęrci ió n  cd0ędz'e się zebranie człon z‘ P0wl8° - / j e 'el najpięktuejszycl, awi ope- 
»ów cl orągt. W.li lej celem uczczenia ro.wycl rm4n». «To ca», .Bal mlaskowy*,
ocznicy powstania listopadowego. Ciłonko- <A'aa’ )- craz 8łyn' P einJ weneckie. B‘let7 

wie .nny.b st. ^ai tysz *ń. tkzeszcnych w ^  cenł? od 1 *Ł, do * zŁ ** do nabycia w 
ZkJT / mile widziani. -  Basie Tcatrr Polskiego.

TK AYD I m i i7 \  y j t  ~  fe o n c e r t p Cututc! Wilgock-ej 
„  . , 1 „  L ,  został przdo*«,ny na inny teimia.

Z  S Ą D Ó W .
D a L t y ł o s k o p j a  n a  n s l a g a c h  S ą d u .

Kooperatywa mlesżcząca się przy 
ui M. Pohulnnka Nr. 12 stanowczo 
nie m itła szczęgcia. Trzy, jedna po 
irugie], kraazieie r..e mogły zacnwisć 
je| egzystencji, s lu Jak na iłcść ooli- 
c t nie megła oćć seb^e rady z ujaw­
nieniem sprawcy. Złodziej - pracował 
w rękawiczkach, a każdorazowo za­
cierał za dobą ślady skrzętnie. Przy 
trzecie] krpdzieły, złoczyńca dostał się 
przez ryjęrie szyby w oknie. Zaczęto 
sznkćt szkła i zupełnie wypadkowo 
znaleziono w pobliżu gmachu gimn. 
Z f gmunta Augusta kawałek, odpowia- 
nafący w ielKością wyciętemu w i szy­
bie. N szczęście dla śledztwa na 
szkle były odciski palców. Dalsze 
dochodzenie ufąi w swoje ręce d»ktv- 
'oskop Urzędu Sleoczrgo Sudnlk, 
który po mezoiuyeh badaniach i Bo­
rów o waulach stwierdził łe  odbitk' 
paków  wskazują na recydywistę, wła­
mywacza Adolfa Swirbuta, jako spraw­
cę włamania.

Sprawa skierowana została da Ss- 
du I w dniu wrz<cr?]szjrm była orzed- 
miŁtem cbrac1. Pan Sudmk siadał ]a- 
l1 o  jedyny świadek w tej sprawie. 
S sd po wysłuchaniu jego wywodów 
nopartych zdjęciami aaktyloskcpijne- 
mi wyn Ó3ł wyrok skazujący Swirbu- 
ta na cztery lata więzienia zam iera­
jącego dotli poprawy. Jest to pierw­
szy w Pnisce, taK wysoki wym!ar ka­
ry, zadecydowany arzez Sąd mocv 
porówuaaia zdjęć . daktyloskopijnych.

jlraż pogranicze* jpostr^egła uzeeb podej­
rzanych osooniFÓw w czasie, gdy przekra­
czali granicę, niosąc ze sobą łŁaunek towaru* 
Na okrzyk <stói» osobnicy c£ pounclli trzy 
napełnione worki, sami xa§ zbiegli z powre 
tem ia stron ; lne <rską.

Okazało się, iż w workach znajdowało 
się okoio 83 kg. sacharyny.

Znaleziony towar przesłano do dyspo­
zycji cćuoSl  ch władz.

Ofiary.
— ł  uzimkatuc Komitetowi «Chleb dzie- 

cio» ii. 5, na nędzę wyjątkową zł. 13.
V" wielkim wyborze ~ ~

r a m y  g o t o w e  i n a  o b s t a l a n e k
W. BORKOWSKI 

Mickiewicza 5 - Filja Ś to Jafiska 1.

— R e d u ta  b a  P o h u la a c e . Wobec od­
wołania koncertu Cjmte-W  ligockiej—Oziś o 
oodz. 20-ej eNoc Ltsiopadowa» ;w  Szkot; 
Podchoiążych) i <S;dż.owie».

Jutro o gudz. 16 ej «Noc Listopadowa-- 
i «Sędziowic» Ceny nucjsc od 40 gr.

W poniedi ^łe  ̂ o godz. 20-ej «Noc Li- 
stopddow*'* i -Sędziowie*.

RADJU-WILI^O
Fala 433 m.

Program na poniedziałek 5 grudni- 1921
roku.

18.10—19.C0. Koncert popołudniow y o r­
kiestry wileńskiej rolskiegc R;dja. I. ,Ma-

— «Noc Sw, M ikołaja*  b a  rze cz  rinella1*—uwertura J. Fucik. Fartazja z bele- 
Scbrublafca im  A ndrze ja  Ś n iadeck iego , tu ,3ylvia* L. Delibes. 11. ,W  aiastorzeJ—
1V  Reducie we wtot*k 6-go b. ar. i  g dz. Al, B^.odin. W alc z <Choink'> — W Rebi- 
16-<J fp tc j.in e  przedsławicu.e Macieja ózu- kow. «W «elc >a Frolahaugen* — E> Grieg, 
kiewic a <Ncc iw . A ikoł*>a> na zeo* Schro- 19.10—1935. aRadjo a ksiątka» odczyt, w 
n:sk« Izolstyjnego Ula dzieci gruźliczych im; gros: ayrekter B illjo teti U niw ersyteciej dr. 
\ndrzeja Śniadeckiego Stefan Kygiel. 1940 - 2 0  30- «Noc iistcpadc.

Bilei.-' *ą w sprzedażyl u PP. Opiekunek. (W Bzl:cle podchorążych), słuchów skr 
W torek ó^go b. m o godz; 2C e] «Noc w wyzonaniu Zespołu Reduty, u uczczeniu 

Listopadowa* i «Sęc i-wie*. 20 n .-łn icv  zgonu Stanisława W yspiańskie-
— Z  R edu ty : P o ra n e k  M oniuszków - go. Osoby: Bugini wojny Pallas, boginie zwyi 

nkJ. Stara a en Sekcji Op< wej przy T-wie ci;stw , Wysocin, cbór podchorążych. Rzecz 
rd h a n r odbędzie ię w niedzielę 4 go gru- dełejc się 29 listopad.- 1830 roku w szkole 
im a o godz 12.30 Poranek poświęcony twór* podchorążych w Warszawie. 22,00; Gazeika 
crclei St. Moniuszki w ‘eatrze Redmy na Radjowa.

fa?hUlw  ̂ p!a«?soWgr9'11 Mieiskie' p0 tc' WYPADKI I KRADZlEZB.
— *KedM -* na Pohulanc Jatrzcj- — UJęc Ć w arsz8W 3kitgO  w y- 

zzy koncert Sianiałmwy KorwIn-S*yma- s tę p 0 V icza. Przestępcy krytnlnalni 
nowskiej. Do n»,..,ękniejszych koncc tów naciskami przez organa śledcze nie-
sezonu zaliczyc bezt-rz iczn:e można Łe izie . _ __  _   .
występ snakoro.lej pieśniarki Stan*sl!!wy c h c ą c  8 rac ić  d r o g  ig o  CZ. SU, m a ją  
Korwin-Szyiranow*kiej. obdarzonej nadwytaz zw y cza j w y je łd ić ć  n a  gC Ś cinne w y- 
piąknym głodem i wyjątkową kulturą mu- s tę p y  d o  iDDycb m ia s t.  O s ta tn le m l

^ Ś w i e t n a  ta  artystki w rstan i w gmachu c= asy W  ,n 0  , t a ł °  8iĘ ta k ą  P rz y a ,a ‘ 
Teatru <.<eaota» jutro I b /  o g. 8-ej w, d ® k tó re j  z la tu ją  l id  Ś c ig a n i z ło -  
W in erpretacji S. Kcrwin-Szymanowsk ej dzie]d .
usłyszymy szereg pieśni czeskich i hlszp.ń- OnbgUia] z ła p a n o  W mieszkaniu
skioh, nadto utwory: cai latii, M artin', O rt z n anegO  złodzieja i fałszerza p ie n ię -
try, Taesiello, Charpfnt er. Żeleńskiego, Mo- . ° „  -J
tsiurzki, Prietranna i W;eniawsktego. \kom- d z y» ^dUjąt-CgO beCDlC karę Wię* 
•mli ment oojął Feliks Szymanowski. zilEdia F. k^dpCra (P:wna 6) przyby

Bilety eą do nabyć... w biurze <Orbii>. .ego z W arszawy, a oddav na pfa- 
• dTie<! z‘*d zedstaw,enla cd  8* 5 ei ir kŁ- pzuK iw enego  recydywistę Abe Szwar- 

>,C —' t  a t r  Potoki (kala <Lmm*»). Dziś P ® z b a d a n iu  o d ę f ła n o  gO d o
powtórzenie wczorajszej pr.caiery imery- w arszaw y
kańskiej kcmedji O. Varesi i Ij . Byme VFa, — (x. W ięc  asy  ira n sp c r t p rzem y ta
która zwycięża- w dosadny i komiczny spo* k a tr iy m a n y . Onegdaj na pjaodcinki’ Orany

: ś n ie g o w c e  i k a l o s z e  s
2 szwedzkie, ryskie krajowe polec? ■

-■ DrR .W iankow ski i 5-ka 3
i  ___________WIELKA 42______________I

na loki 1 tale «ld' al», 
U l i  KOI i utrwala ondulację, skręca 
w;osy w loki i iale, czym fryzurę 
piękną i puszystą nie niszczy włosów. 
Cena z flakon zł. 7 wraz z prze 
syłką. Z*gra.i czne najnowsze aparaty 
ręczre uo samomasażu twarzy 1 całe - 

*  go ciała. Żądajcie prospektów. Konto 
X w P. k .  < >. Nr 207.423. D.-H. 1 .abr 
J  Bydgoszcz ul, G dańska 131.

D.-H. „BŁAWAT WILEŃSKI” A 
: Firma Chrześcijańska.

Wilno. ul. Wiłeóska SI Tel. 382. ♦
Przedświąteczna wyprzedaż rozmai- ♦  
tych toyrarów  po cenach niskich, ś  
W ybór Uuży. Na prowincję wysyłamy ^  

tow ary za zaiiczbitem, w
Przyjmujemy zamówiema z naszych Ą 
muterjałów na garnitury męskie i 

palta na dogodnych warunkach.
ROBOTA SOLIDNA.

Słynna Wróżka Chiromantka
Przepowiada przyszłość, sprawy sądowe, 
o LbkoSci i U d. Przyjmuje ad 10 dc 8 
wieczór. Ul M»7t owa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w b ra­
mie tta prawo ns. schody.

M E B L E
Łóżka angielskie rabryki -Konrad Jarnusz 
kie sicz 1 S-ka» T-wc Ako. w W arszawie. 
MebU gięte fabr. «Thoueta>, otomany, 
materace kredensy, loły, krzeBła, szafy, 
garnitury sa>onowe, meble biurowe i t. p.

POLFCA

D.-H. F. Mieszkowski
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza Nr. 23, 

Tel. 2-99.
Na prowincję wysyłamy towary za zali 

czeniem

f i g ?  „Helios"
ul. WlleńSKa 38

Sensacja! K I r tF ł  m i ł / - ć , « | i f  Bocrkr-ve nrcydzieto, op!-watąi straszne <Cs 
N.jpiękniejszy fil sełionn! „PR^W G P|ERW SZE3 BOCY* na nocy ^  
klóregu magnat miał prawo Jo  nocy poSlubnej żon swych poddanych, W ro, ncL gf - najpiękniejsza W  
para kcch.nków porywająca piękna partnerka Rudolfa Valentlnc Vilma Banky 1 oguist Ronald ^  
Colinan. 0s7ała.Tiiaiący przepych wystawy. Koncertowa pra mistrzów ekranu. Seansy o g. 4, 6, 8 1 10.15.

i  & > P o lo m » H
9 ul. A. Mlokiewirza 22

B  F iim ^ ś p ie w e m !  t ł K o b i t t a  o D u j n e j  p ^ z e s z M c ^
fs wleżcl G srara Wllde*a p. t, «WACHLARZ L^DY  W i NDERMERE* genjaiuej reżvserjł E /n c s ta łP  

Lubicza w rolach głównych: MAY M /\C mVOY, (boh itc-ka filmu «Ben Hur»), IRENA RICH 
zn«na z obrazu *£janda[ w Petersourgu* i RONALD COLMAN Jako wytworny Lord. Pcdcta 

, aemonsirowama obrazu specjalnie iaangaźowany z W arszawy znakomity tenor SA M C JŁ09 
wykonu arje i romanse. Nad programt «Gdalickl A la Oarcnnn- _> arcywesoła ksmedi w 2 r u t a c h .^  

- * Oraiestra konceruwa z 24 esób pod batuią Mikołaja Salnick ego. ę p

M ejskl kine^oasograf
Kauiirai.io-dłwifitow]

Sala Miejska 
(al. Oslrobryms^a 5)

Od 1-ge do 6-go grudni. 1527 r. i f i M I A ! ' 4 <Fen!  ̂ *%tVząśżjąca bymfonjs m rrza f 
'  będzie wyawletiany film: 1 ł W U l Y l n .  ■ tniłn§d genjalncj reivsrrji J. de Baruncelli ego. 

*W rcl.ieh głównych: 1'olly Davis, Charles Yanel i M axndun. Orkiestra pod ayrekc]; ' Kap< mistrza 
p. W. Sacztpańei'ego. Ostatni s -ns o godz. 10 Ceny t^leiów: parter 60 gr. balkon 30 gr. Początek 
seansów, codziennie o godz. 4. Następny progrtm  «ZŁ0TA DZIEW USZKA..

i t a -  (o s p r a n ie
Będąc w Wilnie należy wstąpić do

W ileńskiej Pomocy Szkolnej,
ul. WILEŃSKA 38. 

i poinformować się dokładnie o wszystktem, co się cadja 
aotyczy. Obsługa fachowa, bezpłatna porada inżynierska, ceny 
przystępie, wszvstko i zawsze na składzie, TeL 941. Wilno;

Piece żeiazne 
szam otowe
’ i naftowe

Ł Y Ż W Y  p Jieca 
S. H Kulesza, 

sklep towaró w że 
azn>cł. naczyń 

gospodarczych, - 
Wilno, ul.Zamzowe 

Nr 3 
ianw w hi7-"i—

I P O  c g le sT c n ia  i d o
- —   - wa^ptkefo »isf)

na cktea śżvfątsczr«y B iu ro  R e k la m o w e  S te fa n a  
G f8 b o  vŁk egc, G a rb a r s k a  1 te l  82 p rz y jm u je

d& specjalnie ulguayrj! tuarankadi.

przedsiębiorstwo 
rsdjGtfelbnjefene - po* 
szubo] e pracowników 
handlowy ch( pożądani 
studenci) i technicz­
nych w wieku do lat 
30—35. Ofeny z tefn- 

jenc)atin  fkł-id?.ć w 
administracji sub 

«Rad]o»:

Piecyki
ogrzewane

- żelazne ;
' i szamotowe

po cenach konkn- 
rensyjnych 

poleca 
D.-H. Ihuatowicz ! 

j i S-ka 
I Wiino, Lawdlną 7.

Dc sprzedania* f ortepjan firmy ~
iRóiisch”, lustro, Już- 

ko żelazne, stolik 
orzechowy. 

Mostowa 12 m. 23, 
O d ą d jf  od 12—’2i

i i ż i b l j o ^ k n
« A. G. SYRKINa , Wielica 14.

^  Książki w Jęz.: polskim, rosyjskim , £  
^  francuskim, angielskim i niemieckim. V 1 
Hf, W S ZY STK IE  N O W O ŚC I. *Z*

&

❖

S t a j n i ą
na 30 kori, lub plac 
pod , aDudowanie, w 
okolicy Stetańskiej,

• i’ydzieriaw;ę. 
Królewska i.

Sery owcze SwL7 JSS,„.
poleca D.-H. * W Ę C E tfldZ  

Mickiewicz, 7, tel; 1062.

A a m le n ic e
dochoaową w cent­
rum miesta sprze­
damy przy dogod- 

nych wpłatach 
u .  H -K. «2achęta« 
G aanska 6, tei. 93 5

K u p i ą -
dom z . ogruesens o 
2 - 3 mieszkaniach, 
Oferty proszę prze­
syłać pOj adresem: 
A ' Poniatowski, ul. 
Tomasza Zana 5 m. 12

KQ(ł̂
s ła!e świeżo palo­
na .» kiNu griun- 
k ch od zł. 7.50 

1 kg. jo iees 
j. KAĆltA 

Mickiewicza 4.

Lekarze-Deniyśui

Uz.mn za najlepszy
L E K A R Z E .

M E B L E
najtaniej 

nabyć można
w

D ;tnu H. ndlow

U Slkursłti S-ka
ul. Zawslna 30

FO R T E P IA N
w dobrym stanie 
‘ mio sprzedaje się. 

Oowiadywać się: 
Mała Pohulanka 14 
tu. 2, od 2 i pół. 

uo 5 p. p. p.

A n ty k i!

Zegarid
reperuje najsoiid. 
niej I lajtan a] prą- 
cowt 'a  jubilersko- 

grąw ersta 
W . M ączyńsLiego 
i O* W ęcew ici ą 

• ul. Królewska 7.

Sz. BOfcTUPSKI , —,
'  Lieńsi.a a .te i. 11—lS Bzyn" d“  h 
Kupno i sprzedaż 
meble stylowe, bronzy, 
porcelany, onrazy, bi- 
żuterje, sreo rc , złoto 

i ń ylanty

B I U R O
Podań, Tłumaczeń i 

Tizepisywań 
•REKORD* przy ul. 
3 M aj' 1 załatwia 
szybku akuratnle, ceuy 

konkurencyjne. Dla 
biednych be 'płatnie

J E D Y N E  Curaęao Brandy
i na] ansze PoiBKie ijimon.
żródro przędzy wełnią-         ,
nej, bawe nanejj i
jei-m ,bnej era do UnitiM d ź n i^ i  s i g
robót ręczny i ma- zgUł)jona książeczkę

t etaiicznte,
Ceny fabryczne,, 

«B L . 7  A -  
ilnó Wileńska 22.

l£ zgubioną 
em 'w ojskow ą

W I N A
gronowe, owocowe 
koniaki firm krajo­
wych i zagranicz­
nych, towary ko ­

lonialne najlep­
szych oatunkóu. po 
censcn konKUren- 

uyjnych poleca 
P. GlhSAJTIS 

Mickiewicza 37.

M e b l e  p le c f o m e !
tanio i aolidnie wyko 
nuje znana pracownia 
koszykarska Franciszka 

Iwanowskiego 
Yie’ka Nr 

(d a w n ie j Kitowska 4)

&
&

Biuro Podań 
Tiomaczef. 

i przepisywań 
•A dm in istra to r*  
u! U  elki 5o. 

^ '( n a d  N oi'rju sjem  
R  Buhuszewicićm) 
gb załatwia iachowo, 
”  szybko 1 tanio:

na imię 
A |eksannr{. syna Igna­
cego, Ostro “•skiego, 

z ściar**k Nowina, 
gm. Łyntupsna, 

pow. Święuański.

Skradzioną książkę 
wojssową, tocz, 
1894, ora:: sarię 

zwolnienia wyd. przez 
P. K. U Wilno, n t  
imię Izydora Znosko, 

unieważnia się.

^^podania w epra- D O  S p r z e d a n i aSklep „OKazjn" 2
H/'ilno, ul. Sw. Jańsk? T '2,1*''“ ** ■- ---j*-

^ •  wifutowych, pozy- rzędny reproduktor,Kupno i "przofaż

wach sądowych, ogier 7 letni, czystej 
podatkowych, ser-krw i, arderr uierwszo-

DOKTÓR

D, ZELOOWi^
choi weneryczne, 
syfilis, narządów 

moozowycb 
ud 9-1, od 5-Ł w,

Kobicta-Lekarz

DrZeldowletoka
KOBIECE. Wf-NE*
. YC/ E,NARZ.-i ■ 
DÓW  .V.uC2 0W 
od 12 2 i od 4-6 
ni .Mickifcwi.za 24 

te!. 27
W. Zar. Nr. 1527'

Or. Kenip^erg
choroby skórne i 

weneryczne. 
Mickiewicza 4, 

g. 9 -12 ,ł., 5 -  d w 
  W. Z. P. 3 g

Doktór Medycyny
ŁUKIEWX‘Z

cbornby weneryczue, 
skórne i płciowe 

ni. Mickiewloza 9 
wejście z ul. Śnia­
deckich 1, przyj. 4—7,

iT ^ r « o n
weneryczne, moczo* 
płciowe i skórne, u) 
W ileńska 7, tel. 1057

Lekarz Dentysta
L FRYDMAN

Zawalna 24 tu, 8. 
Przy gabinecie spe­
cjalne laboidtorjuiB' 

zębów sztucznych, 
^rzyjmuje ud 9 do 

i od 4 do.

Lekarz-Dentysia 
, M A R Y A

Ożyńskt S i  o t o
Cb »roby jenty ustnej 
Pluutbowame i usu­
wanie zębów bez bóia. 
Porcelanowe 1 ałote 
korony. Sztuczne ięby , 
Wojskowym, uizędni 
ac n  ł uczącym s t. 
zniżka. Ofiarna 4 tn. 2 

Wydz. Zdfi Nr 3

. /

Dr Suszyński
spec, choroby wene­

ryczne, niemoc 
płciowa, skórne,, 

Przyjmuje, 
od 9—12 i 4 - 7 ,

Ul Mickiewicza
W Z P . 1.

Doktór Medycyny
A* CYMBL2R

cnorooy sKorue, 
weneryczr.j i rao» 

czopłciowe. Eiezirote 
rapja 'słońce górskie. 
Mickiewicza 12, róg 
TatarazieJ 9 -2 1 5 - 8  

W. Z. P,4'

Lekarz Dentysta
R. Qordonowa
Zamkowa 20, ,el. 1G.8U 

przyjmuje: 
od g. 13—12 i 5—7.
- -  W Zdr. 54.

Lekarz-Dentysta 
ANNA MSlEL

Andrzej kowlczows
choroby zębów, plom­
bow ać.e i usuwania 
ich bez dóIl Porcela­
nom B złote plomby 

~*H idki. Sztuczne 
tę o j ,  złote korony. 
Mickiewicza 4 m. 12 

Przyjęcia; 
ou 10—12 i pół- 
ud 4 do f  w, 
fjczącym się zniżka,

. VP Z. Ni 91 
Pjn, 21 v .  1927 r.

I ^ o t i i a ł d
wina gronowe, 

owocowe, pkiery 
firm krajowych , 
zagranicznych, to ­
wary spożywcze. 
Specjalny rabat 
przy zdkuD ich 

iwiąt-cznych poleca 
J. H aury łk lew lcz 

Mickiewicza 33

rzeczy Szacunek rze­
czy bezpłatnie Dla 
kupna wymienionych 
rzeczy wyjeżdżam na 

prowincję. 
Zawiadamiać 'istcwnie

W l ^ G i E L
GÓRNOSLĄZKI 

i materjały budow­
lano w najlepszych 
gatunkach no ce­
nach konkurencyj­

nych poleca 
K. DANlzYTSKI 

A. Mickiewicza 34 
Tel: Ni 37fl

Znany stroiciel 
Fortepjanów
A. Pacewskl p-zyj-

MEBLE,' DYWANY, ^ c z e i*  długotermi* im ortowany ze Szwe- 
ANTYKI, Lombardu ^ n o w y c "  w Banzach :Ji Adres: Wilno,
we kwity i rozmaite ^ Z ie m sk im  i Gosp. S-to Jerski zaułek 3, 

^ K r a j .  Yszelkiego n., 9, Węctawowicz. 
X ro d z a ju  'ntorm acie 
< 7  BEZPŁATNIE

żKUSItRKI.

OBIADU
z 3 dań 1 zł 50 gr., 

w Restauracji 
c K R IS T A L *  
Mickiewicza 4, 

smaczne, zdrowe 
i TANIE.

Lecznicze
W I N A

lrancu3kfe. włoskie I 
węgierskie polecają 
B-cia G o łęb iow scy  

ui. Trocka 3. Tel. 757.

DOKTOR

L. i i n s D Sr g  Ś ^ k * .

W ino, Hi, WHenska 3, do 10‘ 6*
telęfon 567. w  7 t  nT’63Przyjmuj; ud 8 0 1 W Z. P. Nr tu

i od 4 do 8

5  ó  ż  e
preparowane z roślin
południowych do wa- k y g n b to n ą  książkę 
zo^ów, sukien i buto- ^ ^ w o j s  ową na imię 

■ s nierek do nabycia w ^* M aS c iao ic a  AntoSSfi S *  Ltmsusowe Hoa.
l ° * r ,  »»■: * . »  K .U  ś . ię= ,„ r .

instrumentów sprzedam a. informa 
ul. Portowa Nr 14, *  c]e w «Siowie>.

sprzeasż tylko co 6 
grudnia od w. 16 du 20,

unieważnia się.

Dr Hanusowicz
O rdynator Szpitala 
Sawicz, cho.oby 

sk.śrne j weneryczne. 
'Leczenie śwj„tłem 

Soiiux i Lampa Bache 
( ztuczne słońce gór- 
s l t i t ' Z.."i(riwa 7 m, 1

G r P O P IL S k T
cheruby skórne 

i weneryczne 
P ryjmuje _d godz. 10 

do 1 i od 5—7 p.p. 
W. Pohulanka 2, róg 
Zawalnej. Y.Z.P. 1.

AKUSZERKA

O K G S Z K C
powróci, a i wznowiła 

prryjęcia chorych, 
Mostowa 23 m 6<

V Z. P. 24..

AKUSZERKA

a Brzezina
prryjmujii 

od 9 rano ao 7 wiecz. 
ul. Ad. M ickiewiua 

30 m. 4.
W. Sar. Nr 3093.

W . M A5SON.

28 )
D am  f n i m i .

— Teraz proszę o zupełną ciszęl
Anno nar.isD^ł dzwonek lecz nic

nie było sł cb ć. Kilka razy pow tó­
rzył to rfarso, lecz bez re?uit?tu.

Komisarz wrócił do sypialni.
— No, cc? — zapytał Anno,
— Dzwonek dzwonił awa razy,— 

oznajmił komisarz.
Ajd o  roześmiał się I wz-uszył ra*

mionami:
— A jednak dźwięk elektrycznego 

dzwonKf iest bardzo przenikliwy! H», 
h '., umiel. ludzie budować domy w 
ty c h  czasacn, Kieay powsiał pałac 
Grenellei Czy szafy i (kotnody są 
otwarte? Poprcbował jedną z szuflad, 
lecz była zateknęta.

P. Becs zbl żył ie dcń.
— Wszystkie szafy i kemody zo­

stały zamkn.ęte rano, zaraz potem, 
fak śmierć p. Harlow został; stwier­
dzona. Zamknęła je panna Harlow w 
moje) cbecności i oddała mi klucz, 
bytr. inóg} spisać inwentarz. Utzvniła 
iłusznie, gd Ji  do dnis pogrzebu nikt 
nie znal treści testamentu.

— Lecz potem, goy pan spisywał 
inwentarz, pan otwierał zapewne te 
szuflady i szafy?

— Nie zaczynałem jetzeze tej czyn*

neści, p. Anno. Musieliśmy zająć się 
pogrzebem, spcnątW ć wvkaz nieru­
chomości ziemskich i pomyśleć o za­
rządzeniu winnicami.

— Ohcl — zawołał Anno z zad o ­
woleniem, a więc w tych szafach i 
szufladach w szystka pozosta ła  nie­
tknięto od  nocy 27 ego Kwietnia?

Anno szybko obszedł cały pokój, 
próbując otworzyć szafy i zatrzym ił 
się wreszcie przy" jedne] ze ściennych 
szaf.

— Najgorsze jest tu , łe  zamki są 
tak nie skomollKowana, i i  nawet 
dziecko m oglubyz łatwością pojtw^e* 
rać je przy gomocy drutu, — sauwa- 
żył. — P. Bćcs, czy wie nan. co się 
mieści w tej sza f ie?

To mówiąc Annu stukrął palcem 
w drzwi szafy.

— Nie m im  poięciai Czy mara ją 
otworzyć? — zapytał p- Becs, wyjmu­
jąc klucz z kieszeni.

— Nie, nie teraz, — oarzek ł A ir* ,
I znów zaczął oglądać wszystko

tak wolno i starannie, ił zdawało się, 
i i  czas nie miał dla niego źnaczenia. 
Stanął na środku pokoju i oglądał się 
dokoła.

Drzwi, wiodące na korytarz, znaj­
dowały się naprzeciw dwuch duiycb 
okien, wychodzących na ogród. 2  le­
we] strony od drzwi stało łóżko, da­
lej było wejście do łazienki, wykłada­

nej b.ałemi kafiami. Z drugiej st;ony 
bliżej do okien, znajdowała się ścien­
na szafa. Pomiędzy t knami stała loa 
leta Duży kominek zajmnwał znaczną 
część prawej ściany, w której były 
jeszcze ledne drzwi.

Anno skierował się ku nim.
— Te drzwi prowadzą do garde­

roby? — zapytał Annę Apcoff i, nie 
czekając odsowiedzi, otworzył je

P Becs ruszył za nim, pobrzęku­
jąc kluczami

— Tułaj również wszystko zostało 
pozamykane! — rzekł.

Anno nie zwródł uwagi na jego 
słowa. Chwnrzył nkienice i światło 
zalało pokóji

Był to wąski pokój bez kominka, 
drzwi do następn ‘go pokoju były po­
łożone naprzeciw tych, którensi weszli.

Anno podszedł do tycn drzwi.
— A to wejście do ,sa li skar­

bów*? — zapytał, kładąc rękę na 
klamce. Oczy jego spoczęły kolejno 
na twarzach wszystkich obecnych.

— Tak, — odrzekła Anna.
Jim zadrżał, sam nie wiedział dla­

czego, przypomni iły mu się wieści o 
odkrvc<u mogiły Faraona w dalekiej 
, Dolinie Królów*.

Ku ogólnemu zdumieniu Anno me 
ruozał się naprzód. S jokojnie i nieru­
chomo stał przy drzwiach i Jimowi 
zdawało się, że człowiek ten skamie­

niał i nigdy już nie zd o h  rusz.* się 
z miejsca, nic mógł więc powstrzy­
mać okrtysu

— Czyzby drzwi były zamknięte?
Anna odpowiedział spokojnym,

lecz jakimś dziwnym głosem. Zapew­
ne i on podlegał temu dziwnemu na­
strojowi, który r garnął wszystkich
i jakby zaczarował.

— Nie wiem jeszcze, czy te drzwi 
są zamknięte, Czy nie. Ale, ponieważ 
jest to prywatny saion pauny Harłow, 
sądzę, że p«w:nriśmy zaczekać na 
nią,

ROZDZIAŁ XIII.
Sala skarbów Simona Harlow.

Zaledwie o. Becs zdążył wypo­
wiedzieć swe: .Bardzo słusznicl", Taje 
we drzwiach, wiodących do cypialni 
p, Harlow rozległ się cźwi-'Ci.ny g ło­
sik Bstty i usazała się jej urocza 
p o i t a d

— Jestem! — zawołała.
Anno przycisnął klamkę, drzwi nie 

były zamknięte, otworzyły się z łat­
wością.

Obecni znaleźli s ’ę w .sa li skar- 
buw*. pcgrążoaej w mroku, tylko 
gdzieniegdzie wąska smuga światła 
padała na jakiś przedmiot błyszcząc/, 
nudząc zacieka wenie do tych snar- 
bów, które tu były -zgromadzone.

Anno cicho zbliżył się do okien i

otworzył oKienice.
— Proszę niczego nie dotykać, — 

rzekł do wchodzących,
P&dobnie, jak inae pokoje, łą c z c e  

się z korytarzem w tym d o u u , .Sala 
■karbów" była długa lecz docyć wąs­
ka, przypominała więe raczej galerję, 
aniżsli /sokój-Lecz urotbiowanit świad- 
tzyło, iż był to pokó) zamieszkał": 
panował w Lira Komfort i e lrg .ncj

Na ścianach wisiały pięsnu gb rt- 
zy. Na chińtkicrc biureczku stał prze­
śliczny Komulit z cennej emaijf, skła­
dający S’t  z kałamarza, lichtarzy iłp. 
drobiazgów, widać było, że nic bvły 
to rzeczy stające bezużytecznie. Ol­
brzymi kominek dzielił pokój na dwie 
części.

Jedynym przedmiotem, który od 
oierwsz £go wrjrzeaia zdradzał gust 
właściciela tego domu ao  kolekcjonu- 

wania, była staroświecka lektyka, sto­
jąca we wgłębieniu ściany, przy ko­
minku, naprzeciw drzwi wiodących 
do pokoju p- Harlow. Lektyka ta by­
ła szara, zdnbna v- przepiękne złoco­
ne rzeźby otaczające mcdaljony, na 
których widniały obrazki z $yCja pas. 
tuszków, v a  bokach były okna, a 
wewnątrz wszystko było obite jasno­
szarym a'łasera ze złotym haftem, 
harmonizującym z rzrźbami. Dach 
lektyki był ruchomy I ozdobiony deli­
katnymi złnceLiarfli.

Lektyka ta była piawdziwera dzie 
łera sztuk.',] ,

Nawet Ann© nie mógł powstrzy 
mac okrzyku zachwytu, n? ten widok 
Z w!accz..em upodobaniem  przyglą 
dał się lektyce, jakby zapominając c 
tem, e r  go tutaj sprowadziło.

Slicmc to } miłe dla bogaczy 
nieg awLaź?— rzekł — Zdaje mi się 
że .ridzę »o piękne panie U cleganc 
kich panów, którzy tu siadywali! Ali 
i^kże przykro i c.ężk© było biec pi 
błacie, niosąc tę lektykę! Odwróci 
się i obejrzał dookoła.

— Czy to jejt właśnie ten *3gar 
który wskazywał pół dtt jedenastej, y 
chwili, gd j pat?* zapakta Światłe? -  
zapytał p, Apcoff.

— Tjk , — odrzekła szybko.
Spojrzała na zegarek raz |eszcz»

—Tak- to ten sam ,—powtórzyła,
Jim z?uważył, czy też wyaało rai 

się, ie  zauważył ledwie dostrzegalni 
wahanie w głpsie, gdy powtórzy! 
twierdząco nie było w jej pnie po 
wątpiewama, a raczej zdziwienie. Lec. 
zdecydował, że ta  mu się tylko wy 
dało, gdyż Anno nic nie zauważy]

Ji o był niezadowolony zc siebie 
pomyslał:

— Muszę uważać na swe myśli 
j d y t  od chwili, gdy podejrzenie za 
kruuło się do mej duszy, wszyslkc 
wydaje rai się potwierozać je.

Wydawca S ta n is ła w  Mackiewicz Redaktor w zCzesfaw Karwowski D fuksrn’* «Wydawnictw» Wi!eńskic»£KwKsze!n3 23


